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Wobec frondy chjeńskie 


Jeżeli ktokolwiek miał złu- 
czenia co do „uspokojenia* i 
wefscia „Chjeny* na órogę le- 
galności, ten po włorkowem 
posiedzeniu sejmu musial się z 
niemi pożegnać. Wniosek © 
uczczenie pamięci zamordowa- 
nego Prezydenta, przez wmu; 
rowanie w sali sejmowej odpo» 
wiedniej tablicy stał się tym 
odczynnikiem, który wywołał 
w obozie „Chieny* charakte- 
rystyczną reakcję. 

Ogłaszano nazajutrz po 
zbrodni Niewiadomskiego za 
szalęjca, za którego na ten o- 
bóz nie spada żadna odpo- 
wiedzialność. Ale sumienie ©- 
raz zaciekłość partyjna odczwa- 
ły się na wniósek, który był 
hołdem dla zamordowanego 
prezydenta i potępieniem zbrod- 
m. Sejmowa reprezentacja 
„Chieny* poczuła, że głosując 
za wnioskiem ipotępiając zbrod- 
nię, napiętnowałaby tem samem 
swą dzisiejszą ideologię i agi- 
tację, podnoszącą Niewiadom- 
skiego na wyżynę hohaterstwa. 
Z kłopotliwej sytuacji próbo 
wali się chieniści wycofać, i w 
tym celu proponowali do wnios- 
ku blazeńskie poprawki, chcieli, 
aby tablicę umieszczono nie 
w sejmie, lecz w Zachęcie lub 
w Belwederze i aby to zrobio- 
no nie kosztem państwa, lecz 
ze skladek posłów sejmowych. 
Poprawki odrzucono, przyszło 
do głosowania i chjeniści o- 
świadczaiąc się przeciw wnios= 
kowi, okazali solidarność mo- 
ralną za zbrodnię i zelżyłń pa- 
mięć jej ofiary. 

Zresztą ten wymowny ob- 
jaw ich moralności i przyzwoł- 
tości politycznej jest w zupeł- 
nej zgodzie z obecną postawą 
stronnietwa, z jego stosunkiem 
do państwa, prawa i konsty- 
tuci  „Chijena” perez swe 
dzienniki oświadczą, że, o ile 
nie otrzyma władzy, dążyć bę- 
dz e do zmiany konstytucji w 
ty n kierunkn, aby wyłącznymi 
gospodarzami Polski byli po- 
lacy. 

„Oczywiście każdej parti 
wolno dążyć na drodze legal 
ne! do powyższych celów, lecz 
„Chjena* już pokazała, jak poj- 
muje legalność oraz  konstytu- 
cję. Obecnie jej główny dzien- 
mk występuje z żądaniem, aby 
prezydent Wojciechowski zajął 
się utworzeniem większości pol- 
skiej w sejmie t.j, swym wpły- 
«em pchnął w ramiona Chje- 
ny“ prupę ludowcową Witosa, 
kióra jak cetąd nie okazuje po 
teniu ochoty i wobec umizgów 


sonnsuw OOP OPÓW 
wee Podczas demonstrowaniaą obrazu publiczność bszwzylędnis na salę wejść nie może, 
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„Męczennica miłości” 


Ze wzelędu na artystyczną całość obrazu Publiczność wpuszcza się na salę tylko przy rozpoczęciu Każdego 
Poczatek seansów punkinninie o rodz. 4.30, 7, 9, 0. w sobotę i niedziele a godz. 2,44, 7. Pan. 
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prawicy zachowuje się odpor- 
nie. To też w myśl swej za- 
powiedzi prasa „Chjeny” już 
zaczyna kampanię przeciw kon: 
stytucji i wysuwa przeciw niej 
coraz dziksze pomysły. Cho- 
dzi jej o ograniczenie głoso- 
wania powszechnero w sto- 
sunku do żywiołów  obcople» 
miennych, o pozbawienie ich 
wpływu na prawodawstwo i 
politykę państwową. Nie ni- 
leży zresztą czekać na rewizję 
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Izbiorowych do tłumienia dążeń 
jdemokratycznych i antagoniz- 
mów społecznych, Na tej pod- 
stawie uświęcono obowiązkową 
solidarność „kół polskich” w 
'Wiedniu, i Berlinie oraz w du- 
Imie petersburskiej. Solidarność 
„oraz tajemnica klubowa znosiły” 
„właściwie odpowiedzialność po- 
Isla wobec wyborów, którzy 
nie wiedzieli nawet, iax się za- 
chowuje ich przedstawiciel w 
„kole“, czego broni i co zwal 
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Wiadomo, że po wprowi- 
dzeniu głosowania powszech- 
nego w Austrii, synekura poli- 
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Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
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owej frondy „chjeńskiej* i jej stwem jest chroniczny marazm, 
zgniłej rewolucji. Nie zmniej-,owa zgniła gorączka, która 
sza owego niebezpieczeństwa zwolna, lecz nieuchronnie roz- 
to, iż nie potrzebujemy z jej klada silę wewnętrzną państwa 
strony obawiać %ię ostrego,i jego zdolność do twórczego 
przewrołu. Wszak większem czynu, do oporu zewnętrze 
od przewrotu niebezpieczeń- nego. J. Mazurski. 


Czego żądają ukraincy. 


Drugi wywiad u prezesa Klubu ukKrainskiego 
„p. Wasilczuka. l 


Informowanie społeczeństwa na nej chce przy niej pozostać? Sąx_ 
szego o życiu nacjonalnem i soc- dzę, że sprawy takie, jak pozywi 


«= Z giljaną Gish 
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jalnem narodów niepolskich na te- skanie wiernych dla kościoła ka». 


rytoriach Rzeczypospolitej miesz- tolickiego, względnie powrotu ną 
kających, o dezyderatach ich I po- jego łono, gwałtem odeń ongiś Odes ! 
trzebach, zaczerpnięte w drodze wanego, na drodze administracyja * 


|tyczna konserwy z jej narzę-|wywiadów u osób miarodajnych 


konstytuci, lecz już  dzisiajj Fi solidarnem „kołem pol- 
praktykować Gcnośną zazacę. Jakie sle dała ah 1 
„Zanim jednak  przyoblek-| ty pogoni za sposobami u- 
nie się ona *w arlykuly Kol | jeruchomienia reprezentacji po- 
styłucji pisanej — obwieszcza selskiej, „chieniści* wyciągają 
główny dziennik „Chieny — {z lamusa zabytków niewoli po- 
może ona i 4% bio, stać się myst owego selidarnego nkola" 
Prawem niopiaem=- ale: wh chcą GOEOROWAĆ dO 
sercu każdego prawego polaki$” 
wyrytem, prawem głoszącem, 
że tylko polacy mogą być gos- 
pądarzami w Polsce i dlatego 
mniejszość polska poddaje się 
dobrowoluie decyzji polskiej 
większości, nie szukając pomo- 
cy u „mniejszości narodowych". 
A więc programowy sabo- 
taż konstytucji i zasady wiek- 
szości? W danym razie w 
myśl swego własnego wywodu 
„Chjena'*  powinnaby- ulegać 
polskim gupom lewicowym, | 
gdyż po ich stronie wypada 
większość, ale „Chjena* „gwiż- 


ski. Dlaczegóż —  zapytuią 
dzienniki „ch'eńskie'* — posto- 
wie polscy nie mogliby two- 
rzyć w 'sejinie 
„kola“? 

Należy zauwałžyć, że w 
swoim czasie uzasaduiano po- 
irzeby owej solidarności tem, 


a w, 


dniu lub Berlinie jest niejako 
delegacją przy obcym, nieprzy- 
jaznym parlamencie i rządzie, 
więc musi przemawiać i gloso- 
s wać jak jeden mąż. 
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dże” nie tylko na moralność i| _ Dzisiejsze pomysly endeckie 
logikę polityczną, lecz i na a-|na gruncie powyższej ideologii 
rytmetykę, Ona przecież per oznaczałyly, że owo projekto- 
definitionem „jest nie tylko |wane „koto“ ma być delegacją 
większością nałodową, lecz ca- uiarzmionego narodu  „chień- 
lym narodem niezależnie od skiego'* w stolicy obcej i nie- 
wszelkich cyfr wyborczych i| przyjaznej Rzeczypospolitej pol- 
innych. Obecnie dla walki z skiej... Trzeba przyznać „Cje- 
„inorodcami*, a w rzeczywi- nie", że wymyślła sama na 
stości pod pozorem tej walki siebie najlepszą satyrę. 

„Chena“ wysuwa starą zasadę | Wszakże śmieszność nie u- 
jednomyślności, która była prze» suwa faktu, że państwo i jego 
kleństwem i źródłem anarchji |praworządność stoi wobec wro- 
sejmowej w dawnej Polsce, wiga wewnętrznego. Nie sądzi- 


której naturalną kons .kwencją! 
jest liberum weto. konać przewrotu rewolu 'yjnego 
Glyby kiedykolwiek urzę-ji na tej drodze opanować 
czywistn się ten rzekomy ide-, władzę nad państwem. Ale pro- 
al, sejm nasz zalraciby wszel- |wadzi on w dalszym ciągu swe 
kie podobleństwo z dzisiejszy- dzielo zgniłej rewolucji, pole 
mł parlamentami, zich partjami,galiące na sabotażu urządzeń 
i odrębnymi interesami, a stat- państwowych, na podburzaniu 
by się anarchicznym tlunem, |i ogłupiania mas. 
w którym paru intrygantów| Niema dla „Chjeny* żad= 
bez sumienia mogłyby wygry- nych widoków ograniczenia 
wać różne sztuki na chwilo- |prawa wyborczego w drodze 
wych nastrojach. legalnej, Atoli hasło powyższe 
Zbytecznem jest dowodzić, |może być sxutecznem narzę- 
że taki sejm nie byłby zdoiny |dziem desirukcyjnem, i niewąt- 
do żadnej konsckwentnej.pracy pliwie będzie dałej przez agi- 
prawodawczej. latorów „Chjeny'*  wyzyski- 
Jedność pod hasłem prawo-, wane. 
myślności narodowej służyłaj Byłoby wielkim błędem nie- 
naszej reakcji w czasach poro-,docenianie  niebezpieczeństwa 


my, iżby zdolnym był on do- s 


z danego kulturalnego środowiska, | 


musimy bezwzględnie zapisać na 
swoje dobro w wielkiej księdze o- 
bowiązków dziennikarskich, Nie 
zapominając o tem, że torujemy. 
w ten sposób drogę jednej 1 dru- 
giej stronie do zdobycia platformy 
dobrej woli, na którefby sprawy 
+wscólbytowania załatwiane byś 


intencję wzajemnego poznahłia się 
zainiciowaliśmy. 

Korzystając z przychylnej go- 
towości p. Wasilczuka rozświetle- 


formie przezeń pojętych — powta- 
rzamy za nim: 


dów państw, do których terytor- 
ialnie przez szereg wieków nale- 


żywała dążenie do życia życiem 
własnem, Dziś, kiedy staliśmy się 
częścią Rzeczypospolitej, zdawać» 
iby sia mogło, iż możność kultywo- 
wania ideałów naszych narodo- 
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wych, na żadne przeszkody natra- i 


fićby nie powinna. A jednak dzieje 
się Inaczej. 

Echa niedawnej przeszłości, ha- 
sła polaków niosących na swych 
;sztandarach „Za naszą | waszą 
| wolność“, czyniących miejsce na 
godło nasze obok swego i litew= 
skiego, zdały się przebrzmieć zu- 
pełnie, Wolność nasza dziś obja- 
wia się zamknięciem cerkwi, bra- 
kiem szkół narodowych, płace- 
niem kar za nieposyłanie dzieci do 
|szkół polskich. Setki podań o szko 
łę ukraińską utonęty w biwaku nie 
dawno dymisionowanego ministra 
spraw wewnętrznych tak zresztą, 
jak wszelkie inne żądania ukraiń- 


Kiedy wobec zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia odnieśli- 
śmy się z prośbą o otwarcie nam 
erkwi, po wielkich. trudach I per= 
traktacjach nozwolono na otwar= 
cie tylko siedmiu, podczas gdy klu 
cze od innvch trzymała w swych 
rękach policja! Nie dziw więc, że 
rozczarowanie wśród ludu potę- 
guje się ca tego stopnia, że odży” 
wają dziś wśród niego piosenki z 
czasów pańszczyzny jak np.: 

„Jide, jide Zelman, otworzył nam 
gerkvu". 

Wiemy o tem dobrze I pamięta- 
mv doskonale, że naród nasz na- 
leżał do lat siedmdziesiątych do 
kościoła unickiego; wiemv, że oj- 
ców i dziadów gnali moskale na- 
jhaiką do cerkwi prawogiawnej; 
| wiemy, — lecz czyż cotęnić nia- 
my dzisiejsze pokolenia, że wv- 
„chowane w wierze prawosłuw= 
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— Ukraina, dzieląca losy rzą-j 
| 


że reprezentacja polska w Wie-'żała, przez całe swe dzieje wyka-| mo wszystko, o swej odrębności : 


| 


nej, załgtwiane być nie mogą. 

Jak łatwo możnaby przyjść da 
porozumienia, w jak nietrydny 
sposób możnaby pogodzić polar 
ków z ukraińcami, względnie ka 
tolików z prawosławnymi na to 
dam przykład: 

— We wsi Choroszczynka, por 
włatu bialskiego. spaliła się cer=' 
kiew. ludność ukraińska, pozbae 


i ! ONEC* mogly, trudno nam nie podnieść, wiona świątyni, udała się do pro-, 
nego sejmu niepodległej Pol- iż z całej prasy polskiej pierwsi boszcza parafji katolickiej z proś» 


bą o pozwolenie ukraificom, za= 
;,spakajanta ich potrzeb religijnych 
jw kościele. I z jakiem zadowole=' 
'niem dziś skonstatować należy 


soliJarnego pnia spraw narodu ukraińskiego w najzupełniejszą zgodę obu stron, 


(zgodę, której fundamentem jest: , 
dobra wola i zrozumienie sprawy. 

Psvchiki narodu, który zdołał 
przetrwać poprzez wszelkie prze» ' 
ciwności złych losów, narodu, mi- 


przeświaądczoneco, nie można 
podporządkować woli każdocze= 
(snego rządu, czy ambitnych jego 
jednostek. 

Wolę kilkumiljonowej zwartej 
I jednolitej organicznie rzeszy 1 
„szanować musi ten, kto zgodnega 

współżycia z nią pragnie, a nie- 
odstenną zasadą rządów wolnej 
Polski chcącej być starszą slo- 
l . e 

strzycą równie wolnej Ukrainy, 
, musi być: „Równe prawa dla oby» 
iwateli o równych obowiązkach“, 


ŃA-KA-DU 


|: Kabaret Artystyczny i 
w Mamteuflu, Zachodnia 45. 


Dziś i codzienn'e program nr. 13. 
z udziałem sił nowozaangażowanych, 
Początek o godz, 11-e] wiesz. 
UWAGA: W sobotę, in 20 ga stycrnie 
Wielka Maskarada artystyczna 
połączona z programem, 
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Na wypłatę!!! 


firanki, obrusy, ręczniki, płótna, 
towary damskie i męskie. 


MARKOWICZ i S-ka 


Piotrkowska 37, w podwórzu, 
6.9—2 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH, 
ROSTJUMUW oraz PALT 


R. Góreckiej, 


Al. i Maja 4616, m. 10, parter. 


i 


r 9 . 
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Pokój europejski 


PARYŻ, 18 stvcznia. (AW). 
Koła miarodajne infortnują, że wia 
domości wojeńniie, rozpowszech- 
niane przez niermnieckle biura tele- 
graficzne i prasę, a  suggerujace 
niestety nawet część prasy euro- 
pełskiej, nle mają nałmniejszej 
podstawy. Nigdy Europa nie była 
tak pewną pokoju, iak obecnie, 

Wojny bez żelaza i wielkich za- 
kładów przemysłu wojennego pań 
stwo prowadzić nie może, a wia- 
domo, że obecnie zakłady w za- 
złeęblu Ruhry, iakoteż górnośla- 
skie, znajdują się pod opieka aljan» 


——— — 


dytuacja w strefie okupowanej, 


KOMUNIKAT OFICJALNY. 


PARYŻ, 18 stycznia. (AW). — 
Urzędowe koła francuskie stwier- 
dzają, że od wczoraj wieczór nie 
zaszły żadne zmiany co do granic 
terenu okunacyjnego w Westfalii. 
Dementują również pogłoske. ia 
koby już miał nastani sekwestr 
niemieckich wagonów _ kolęjo- 
wych. 


W DORTMUNDZIE. 


WIEDEŃ. 18 stycznia. -„Telegra 
phen Company“ donosi z Dort- 
mundu, że przez miasto przecią- 
gaja liczne oddziały wojsk ` fran- 
cuskich, wobec czego przypusz- 
czają, że projektowana jest także 
okupacja miasta Hann. 


CO FRANCJA DOTYCHCZAS 
ZYSKAŁA PRZEZ REKWIZYCJE 


PARYŻ. 18 stycznia. (AW). — 
Według informacji pism francus- 
kich, we wtorek zarekwirowano 
dla Francji 5,812 tonn koksu i 567 
centnarów wegla, które były 
przeznaczone dla Niemiec. 


Od dnla wczorajszego pobierane 
sa także na rachunek Francji po- 
datki od węgla. Właściciele ko- 


palń recza swoim majątkiem za o-|tet wykonawczy partii 
plate podatku, który narazie po-!ponownie zaufanie dla zarządu. 
————m——m— 


í na. przyszłość. 


- _ Jamiary Franci 


PROJEKT REKWIZYCJI. 


. PARYŻ, 18 stycznia. (AW). — 
Według „Petit Parisien*, jako dal- 
sze zarządzenia przymusowe w 
razie trwania oporu Niemiec. pro- 
łektowano zarekwirowanie pañ- 
stwowych koralń, które dostar- 
czalą łacznie 9 milionów tonn we- 
gla. Teśli zaś uczyni się zadość 
prośbie Niemiec o przyznanie 
moratorium, Francja zażąda no- 
wych zastawów. 


GROŹBA REPRESJI WOBEC 
WŁAŚC. KOPALŃ. 


ESSEN. 18 stycznia. (PAT). — 
Władze okupacyjne wysłały dziś 
w dalszym ciagu transporty we- 
gla do Francji i Belgii. Wieczorem 
sześciu właścicieli kopalń. miedzy 
innvmi Fryderyk Tessen. otrzy- 
malo zawiadomienie, że beda t0- 
stawieni przed sa wofenny. leże- 
l! będą trwa!! w uporze. 


KONFERENCIA 
Z KOLEJARZAMI. 


BERLIN, 18 stycznia. (AW). — 
„Vorwaerts* donosi z Fssen. że 
wczoraj w południe władze oku- 
pacvine odbyłv konferencie z za- 
rzadem powiatowym organizacji 
kolejarzy niemieckich. 


Pułkownik Simon miał oświad- 
czyć przedstawicielotu kolejarzy. 
że francuzi nie po to przybyli do 
zagłebia, aby zdobywać ziemie 
niemiecką. lecz by wyegzekwo- 
wać to. co im sle należy w myśl 
nkładu pokołowego. 


Nie będą w niczem krępować porozumienia się zę swyn rządem. 


robotników, przeciwnie, 


będa sle starali, aby zapewnić im 
to, czego rząd odmawia robotni- 
kom w Niemczech. 
Pułkownik Simon wyraził w 
końcu życzenie. 


b 


i sobote. 


aby robo'nicy od-, żąda 5 1 pół oroz. 


Akcja francuska nad 


Stanowisko 


sprzymierzonych. 
NARADA Z BONAR LAWEM. 


LONDYN, 18 stycznia. (Pa.]t 
Ambasador francuski odbył dziś 
w południe z Bonar Lawem kon- 
ferencję, która trwała trzy godzi- 
ny. Przypuszczałją, że obradowa- 
no nad sprawą obsadzenia zagłę- 
bia Ruhry. 


zagwarantowany. 


tów. Nic innego, jak właśnie śwła- 
domość bezsilności Niemiec ł try- 
umin politycznego i gospodarcze- 
go Francii, powoduje wybuchy 
szału, wyrażającego się w szerzo- 
nych alarmach wojennych i prze- 
powiedniach, 


Przerachtowano ste w nadzie- 
jach poróżnienia aliantów, oraz w 
liczeniu na pomoc Anglii i absty= 
nencłe Stanów Zjednoczonych. 

Niemcy ponoszą łedynie konse- 
kwencje tego, czego stali się 
sprawcami, 


WOJSKO WŁOSKIE BEDZIE 
WSPÓŁDZIAŁAŁO Z FRANCU- 


"PARYŻ, 18 stycznia. (Pat). 
„Journal“ dowiaduje sia że Wło» 
chy byłyby skłorte podiąć śŚciś- 
leisze współdziałanie z Francią w 
sprawie zastosowanych przez nią 
środków przymusowych. Zdaniem 


bierany jest w markach papiero- |dziennika, Włochy mają wysłać 
wych. do Kobłencji kontyngens wojsk, 
które mają zastąpić wojska ame- 
SIŁY FRANCUSKIE NAD kańskię. 
RUBRA. 
WIEDEŃ, 18 stycznia. (AW), — | AMERYKA UZNAJE PRAWO 


„Neue Frele Presse‘ donosi z No- 
wego Jorku, że Poincare, na zapy 
tanie rządu Stanów. Zjednoczo- 
nych, miał podobno oświadczyć, 
że Francła wysłała do zagłębia 
Ruhry 45.000 żołnierzy. 


EKSPLOATACJA LASÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


PARYŻ. 18 stycznia (AW), — 
Jak donoszą dzienniki paryskie, 
zaczęto eksploatować lasy pań- 
stwówe na lewym brzegu” Renu, 
tytułem sankcji za uchybienie Nie- 
miec przy dostawach drzewnych. F 


FRANCJI DO OKUPACJI. 


PARYŻ, 18 stycznia. (Pat). 
„Matin dowiaduje się że w cza- 
sie rozmowy z ambasadorem fran- 
cusklm sekretarz stanu Hughes po- 
czynił pewne zastrzeżenia co do 
materialnych korzyści akcji fran- 
cuskiej w zagłębiu Ruhry. Doda! 
jednocześnie, że Francja jednakże 
do akcji tej ma pewne prawo. 


PRETENSJE AMERYKI DO NIE- 
MIEC. 
BERLIN. 18 stycznia. (AW). Ra- 


io nowojorskie z Waszyngtonu 
donosi, że sekretarz stanu Hughes, 


RADYKALNI SOCIALIŚCI S oeM k 
7 Ę z piśmie, odczytanem przez ko- 
FRANCUSCY POPIERAJA misję w izbie handlowej oświad. 


czył, że można się zgodzać na 
PARYŻ, 18 stycznia. (PAT). — | oddanie Niemcom drobnej włas- 
Na posiedzeniu partii radykalno- | tości tylko w tym wypadku, je- 
socjalistycznej po złożonem przez | żeli w Ameryce pozostanie dosta- 
Herriota oświadczeniu, że , partja | teczną ilość wielkięgo mąiatku nie- 
radykalno-socjalistyczna kładzie | mieckiego. zabezpieczającego w 
interesy kraju na pierwsze miej- | zupełności pretensję Ameryki wo- 
scu 1, że powinna poprzeć rząd w | bec Niemiec. 
podjętej przez niego akcji. Komi- 
wyraził 


RZĄD. | 


LIGA NARODÓW NIE INTER- 
WENIUJE. 


GENEWA 18 stycznia. (Pat). — 
Przedstawiciel szwajcarskiej ag. 
telegraficznej dowiaduje się, że w 
sekretarjacie ligi narodów w Ge- 
newie nic nie wiadomo o ewentu- 
alnej interwencji ligi narodów w 
wada obsadzenia zagłębia Ru- 

ry. 


nosili się z zaufaniem do władz 
okupacyjnych. które beda się sta- 
rały o ile możności zadość czynić 
potrzebom robotników. 

W odpowiedzi na świadczenie 
pułkownika Simon, delegaci zapy= 
tvwali, czy francuskie władze u- 
znają niemieckie ustawy na tery- 
torjum Ruhry, oświadczając dalej. 
że 


w sprawach robotniczych uznała 
ledynte pośrednictwo władz nie- 
mieckich. 


Pułk. Simon przyrzekł, że 


władze okunacvjne uznała niemie- 
ckie ustawy 


i pertraktować będą w  porozit- 
mieniu z robotnikami i zarządem 
kolei. 


PRZYMUSOWE ZARZADZENIA | 
GOSPODARCZE. 


PARYŻ. 18 stycznia. (AW). — 
„Pettt Parisien“ dowiaduje siłe z 
Berlina. że przymusowe zarządze- 
nia gospodarcze będą ogłoszone w 
najbliższym czasie. Na razie roz- 
poczęto  rekwizycie węgla i 
koksu. 


OBRADY NAD NOTĄ NIE- 
MIECKĄ. 


BERLIN, 18 stycznia. (A. W), — 
Z Paryża donoszą, że obrady ko- 
misji reparacyjnej w sprawie noty 
niemieckiej ź dnia 14-go listopada 
1922 r., dotyczącej moratorium, 
odbędą się w sobotę, 20 b. m. 


HARDING CHORY. 


PARYŻ, 18 stycznia. (A. W), — 
Według wiadomości z Nowego 
Jorku Harding zachorował ciężko 
na influenze; 


KNOWANIA MONARCHISTÓW 
NIEMIECKICH NA ŚLĄSKU. 


(Telefonem od naszego koresp.) 
WARSZAWA, 18 stycznia. — 
Ze strony młarodainel zwrócono 
uwagę na charakterystyczną de- 
peszę z Wrocławia, umieszczoną 
we „Frankfurter Zeitung“. 
NESEN | W depeszy tej ..Frankiurter Zok 
O PÓŁ PROCENTU. tune“ wskazuje, iż żywłoły prawi- 
PARYŻ 18 stycznia. (A. WJ. —|cowo-radykalne na Górnym Śląs- 
traktacje komisji amerykańskiej | Zaczynała stanowić poważne nłe- 
dla konsolidacji długów państw | hezpieczeństwo dla ładu i spoko- 
sprzymierzonych, prowadzone z| IU publicznego. Ich wystąpienia — 
komisją angielską zostały narazie j mówi „Frankt. Zeitung" — są nie- 
przerwane, aby delegacji angiel- | tylko antysemickie i antysociall- 
skiej dać możność bezpośredniego „styczne, ale * antyrepubiiłańskie. 
„Framiturt. Zeitung“ domaga 
sle, aby miejscowe władze śląskie 
położyły kres exscesom radykal- 
nel prawicy 1 zwraca przyteni 
uwage, że awanturnicy górnośla- 
scy sa w stałym kontakcie z agl- 
tatoram Ireakcyjnymi w Bawarji. 


Delegacja angielska wyjeżdża w 


Największą trudrość w pertra- 
ktacjach przedstawia kwestja stc- 
py procentowej. Anglia ofiarowuje 
3 procent, podczas gdy Ameryka 


h uhra. | 


W obozie: niewyyłacalnego dłużnika. 


ESSEN, 18 stycznia. (PAT). — 
Właściciele kopalń 
dziś od niemieckiego komisarza 
weeclowego telegram z ponownym 
zakazem dokonywania dostaw 
wegla i koksu dla Francii i Belgii 
nawet w wypadku, gdyby dosta- 
wy te były zapłacone, 
zakaz przewiduje kare wiezienia 

do jednego roku., 
za riestosowanie się do tego za- 
rządzenia, 


KONFERENCJA Z PRZEDSTA. 
WICIELAMI WŁADZ. 


WIEDEŃ, 18 stycznia. (AW). 
„Neue Freie Presse“ donosi z Ber- 
lina, że na wczorajszej konierencji 
między rządem, a przedstawicie- 
lami kopalń. w sprawie wypłat dla 
górników nie powzięto jeszcze ża- 


NIEMCY UTRUDNIAJĄ. 
dnych uchwał. 


OKUPACJI 


WIEBEŃ 18 stycznia. (Pat). 
Berliński korespond. „Nene Freje 
i dowładuje sie z wiary- 


RZĄD NIEMIECKI WOBEC 


godnej strony, że rząd niemiecki 
zdecydowany jest trwać nada! na 
stanowisku, takie zala! przy obsa- 
dzenia zagłębia Ruhry, w szcze- 
gólności rząd ten nie podejmie ża- 
Nz odrębnych rokowań z Fran- 
cią. ; 


ŻAŁOBA. 


BERLIN, 18 stycznia. (AW). — 
a mocy rozporządzenia pruskie- 
go ministra spraw wewnetrznych 
godzina policvina w Prusiech zo- 
stała oznaczona ria 11 wieczór. — 
Zakazano również prywatnych I 


publicznych zabaw tanecznych, 
jakoteż sprzedaży napojów wysko 


etrzytmali kowych dla młodzieży poniżej lat 


szesnastu. 
Podobne zarządzenia majia być 
wydane również i w Bawarii. 


ZNACZENIE STREJKU META- 
LOWCÓW. 


BERLIN, 18 stycznia. (AW). — 
Według ostatnich wiadomości w 
całych Niemczech grozi lada chwi 
la wybuch  strejku robotników 
przemysłu metalurgicznezgo. Nie- 
bezpieczeństwo strejku stało sie 
aktualnem wobec niedojścia do 
porozumienia w sprawie płac ro- 
botników. f 


Z drugiej strony fakt ten dowo- 
dzi, że robotnicy niemieccy nie 
podporządkowali się bez zastrze- 
żeń sztucznie wytworzonym ną- 
strojom w związku z okupacją za- 
głębia Ruhry. Robotnicy niemiec- 
cy w tym wypadku występują do 
walki z wielkim przemysłem nie- 
mieckim. który, według przeko- 
nania robotników, sprowokował 
Francję do ostatnich kroków w 
kwestji reparacyjnej. Strejk gene- 
ralny w niemieckim przemyśle 
metalurgicznym będzie stwier- 
dzeniem załamania się „jednolite- 
|go frontu niemieckiego“, wobec 
Francji i sprzymierzonych. 


~ NIEMCY PROTESTUJA. 


SOFJA, 18 stycznia. (Pat). — 
Przedstawiciel niemiecki w Sofii 
z polecenia swego rządu złożył w 
ministerswie spraw zagranicznych 
notę protestującą przeciwko obsa- 
dzeniu przez Francję i Belgję za- 
głębia Ruhry 


„ Finał awantury litewskiej? 


BERLIN, (8 stycznia (AW). — „Politisch-Par= 
iamentarische Nachrichienśś donoszą z Kłaj- 
pedy, jakohy bandy litewskie rozpoczęły oi. 


Kr=ża nawet pogłoski, że prawdopodobne 


: pozostawiwszy tylko kilka posterunków 
w mieście. 


jest wycofanie się band litewskich wogóle 
z całego terytorjum kłajpedzkiego. 


RYGA, 18 stycznia (Pat). — Wczoraj wieczo. 


wskie miały się wycofać z Kłajpedy wobec 
zbliżania się do portu okrętów ententy. 


Potwierdzenia tej wiadomości dotychczas 


brak, Wiadomo natom: 


ast, że w Kłajneńdzie nas 


nu e spokój. Komisarz francuski Petisne znaj” 


duje się w mieście. 


OPINIA SZEFA WOJSKOWEJ 
MISJI FRANCUSKIEJ. 
WARSZAWA. 18 stycznła. — 
(Telefonem od naszego korespon.) 
W związku z wypadkami w Kłaj- 
pedzie, zastępca szefa mis woj- 
skoweł francuskiej w Warszawie, 
p. Puogoth, oświadczył przedsta» 
wicielom prasv, że jako kierownik 
misji. mającej na celu technfezne 
wyszkolenie armii, nie może sie 
wypowiedzieć w sprawach polity- 
ki miedzynarodowel. Sądzł on. że 
zajecie Kłafpedy przez litwinów 
iest zagrożeniem pokoju i niebez- 
piecznym procederem. Interesy 
pokoju i aliantów wymagała ener- 
gicznych środków dla przywró- 
cenia w Kłajpedzie „status quo“, 
Dodał nastepnie Puogoth, że od 
kry Troussona, który ob- 
lał dowództwo sił zbrojnych en- 
tenty w Kfajpedzie, dotad misja 
wolskowa francuska raportu nie 
otrzymała. 


KTO PROWADZI BANDĘ 
LITEWSKA: 
KŁAJPEDA, 18 stycznia. (Pat). 
Oddziałarii zbroinymi litewskimi 
na terytorjum Kłajpedy dowodzi 
IBudrvs. Szefem iczo sztabi jest 


Oksa S. 
PROTEST. 


LONDYN, 15 styczuia. (Pat). — 
Oficia!Ge koia angielskie dowiadu- 


rozeszła się tu poyłoska, jakoby oddziały 
ste 


ją się, że litwinl zaprotestułą u mo- 
carstw sprzymierzonych przeciw 
obecności statku polskiego w Kłaj 
pedzie. 


WYKRĘTY LITWINÓW. 


RYGA, 18 stycznia. (PAT). — 
Poseł litewski w Rydze Zaunius 
ogłosił w prasie ryskłej oświad- 
czenie, w którem twierdzi, że wy» 
padki kłałnedzkie miały charakter 
zupełnie samorzutny i spowodo- 
wate byłyy wiadomością, fakoby 
dotychczasowy Stan rzeczy w 
Kłajpedzie miał zostać przedłużo- 
ny przez radę ambasadorów je- 
szcze na okres dziesięciolecia. 

Zaułnis oświadczył, że Litwa 
nie mogłaby zachować się blernie 
w wypadku, gdyby do ludności 
Kłalpedv zastosowane þbyfy jakie- 
kolwiek represie. 


ŻĄDANIA „MATINA“. 
PARYŻ. 18 stycznia. (PAT). — 


„Le Matin“ pisze w sprawie Klaj- 4 


ipedy: Sojusznicy powinni jaknaj- 

spieszniej zadecydować o losach 
'Kłajpedy. jeżeli nie chcą ponosić 
odpowiegziałlności za ewentualny 
wybuch konfliktów w Europie 
, wschodniej w naifbliższem sąsłedz- 
f twie, Rosji sowieckiej. 


Dziś 


Ulubieniec 
publiczności 


"r TWO 
" AUE DE 
ŚJ ECZ 


ied 


Wyjaśnienia min. Skrzyńskiego w sejmowej Komisji do spraw zagranicznych. 


Na wczofajszem posiedzeniu sej- 
mowej komisji spraw zagranicz- 
nych, na którem był abecny p. mi- 
nister spraw zagranicznych Skrzyń- 
skii szef wydziału wschodniego w 
gmin. spraw zagr. p. Łukasićwicz, 
po rozdzieleniu referatów, poseł 
Niedziałkówski interpelował w spra- 
wie napadu litwinów na Kłajpedę. 


W odpowiedzi na tę interpela- 
cję minister spraw zagranicznych 
Skrzyński wyjaśnił, że stanowisko 
rządu w sprawie Kłajpedy jest zu- 
pełnie jasne i wynika konsekwent- 
nie z ogólnej polityki Polski, Rząd 
polski, poczuwając się do absolui- 
nej solidarności z wielkiemi mo- 
carstwami, czuje się w tej sprawie 
wystarczająco reprezentowanym 
przez radę ambasadorów, której 
złożył protest przeciw zamachowi. 


Decyzje rady ambasadorów są 
wiadome. Obecność statku angiel- 
skiego na wodach Kłajpedy, oraz 
wiadomość, że słatki francuskie są 
w drodze, zdają się być rządowi 
polskiemu wystarczającą gwarancją, 
że naruszona powaga traktatu wer- 
salskiego w najkrótszym czasie bę- 


w KOMISJACH SEJMOWYCH. 

Komisja do walki z drożyzną, 
pod przewodnictwem pos. Arci- 
szewskiego dokonała na wczorai- 
szem posiedzeniu podziału refe- 
ratów. 


+ 
W myśl uchwały konwentu se-| 


niorów komisja skarbowo-budże- 
towa powinna była ulec podziało- 
wi na dwie komisie oddzielne: 
skarbowa I budżetową. Na wczo- 
raiszem plenarnem posiedzeniu; 
komisji skarbowo-budżetowej nie 
doszło jeszcze do porozumienia. 
Postanwino, aby przewdniczący 
komisji pos. Głąblński porozumiał 
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nie daje powodów 


dzie przywrócona, a tem samem obóz zwycięzców wielkiej wojny. 
zapanuje status quo ante, Wiadomości te mają na celu 
Następnie przypomniał minister, uprawdopodobnienie poglądu, że 
że stanowisko Polski sprecyzowa- ścisłe wykonanie traktatu wersal- 
ne było wobec konferencji amba- skiego musi się łączyć z narusze- 
sadorów dn. 5 listopada r. z. Sta- niem wszystkich podstaw politycz- 
nowisko to polegało na wyłączeniu nych, ekonomicznych i społecznych 
Kłajpedy ze sporu polsko-litew- Europy. 
skiego i uwzględnieniu równomier=| Minister oświadcza, iż zdrowa 
nem interesów ekonomicznych Pol- reakcja w obozie wszystkich państw 
ski, Litwy, oraz ludności kłajpedz- sprzymierzonych powinna odeprzeć 
j- istanowczo olensywę posądzeń, a 
Ponieważ w związku ze sprawą częstokroć oszczerstw. 


| | ODEON | EE 
„Cza 
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do obaw. 


ET 


dorwolone! 


Koperta” 


4 


owasytuacjaPolski 


K 


stojąca w obozie zwycięzców wiel."przy którym jedynie Polska — w 
kiej wojny, może z całą stanow- myśl konkluzji wojskowej — oboe 
czością mieć odwagę patrzeć w wiązana jest do solidarnej akcji 


| Kłajpedy mówiono również o atmo-' 


sferze depresji, jaka ogarnęła spo- 
łeczeństwo polskie, a które także 
daje się odczuć w różnych punk- 
tach poza Polską, nawet w formie 
popłochu, p. minisier wyjaśnił, że 
znane mu są różne sprzeczne wie- 
ści. W Rydze np. twierdzą, że 
Połska atakuje Litwę; w Gdańsku, 
że Polska idzie na Gdańsk; w War- 
szawie, że sowiety idą na Polskę 
itp. Wszystkie te wiadomości 
zmyślone, jeśli się do nich doda 
niepokój, istniejący na granicy But- 
garji z Tracją i na granicy węgier- 
sko-rumuńskiej, dowodzą, że jest 
tendencja rzucenia niepokoju w 


KONFEPTNCJA z N. P, R. 


WARSZAWA. 18 stycznia — 
(AW.) Gen. Sikorski przyjął dziś 
przedstawicłeli N. P. R.-u Wacho- 
wiaka i Chądzyńskiego. Konferen- 
cja dotyczyła ogóln=j sytuacji po- 
litycznej i obięła również niektóre 
sprawy, związane z nominacijami 
na stanowiska urzędnicze w Wiel- 
kopolsce. 


Należy sobie zdać sprawę, że 
właśnie w obozie państw zwycię- 
skich panuje przekonanie o konie- 
czności zapewnienia i utrzymania 


przyszłość i wyciągać rękę do 
zgody. 


zbrojnej z Francją. 
Jak oświadczył premjer francue 


Po zakończeniu wyjaśnień min. +ski, Poincarć, chodziło tylko o wzięe 


Skrzyńskiego, przedstawiciel Związ- ` 
ku Lud.Narod. zgłosił zapytanie, 


czy Polska — w myśl so- 


juszu z Francją — nie po- 
winna była podąó akcji 
w sprawie sankcji, wy» 
nikajyjcych z traktatu wer» 
salstiego w zwiazku z 
kwestią reparacyjną? 
Zapytanie to miało na celu 


„poddać w wątpliwość wierność po- 


pokoju, a pokój zależny jest dzi- | lityki obecnego rządu w stosunku 
siaj od ścisłego przestrzegania trak- | do Francji. 


tatu wersalskiego. Dzisiejsza sy- 


Odpowiedź pana minie 


iuacja polityczna nie uzasadnia |stra Skrzyńskiego zadała 
żadnych obaw, gdyż z jednemi|kłam wszystkim złośliwym 


państwami łączą 


nas wyjątkowo podeirzeniom 


i insynua» 


przyjazne stosunki, z innemi zaś|cjom prawicy. 


jesteśmy na stopie stosunków po- 


Polska, podwójnie zwycięska, | 


cie pod zarząd inżynierów francus 
skich, belgijskich i włoskich eks» 
ploatacji zagłębia Ruhr. i 
Wojsko francuskie towarzyszy 
tylko komisji inżynieryjnej dla zde 
bezpieczenia jej bezpieczeństwa, 
Nikt od Polski nie wymaga $, 
nie mógł wymagać żadnej akcjł 
zbrojnej. $ 
Polska zwycięska, kończył swa 
przemówienie minisier, stojąca w 
obozie zwycięzców wielkiej wojny, 
może z całą stanowczością i nie 
czem nieosłabioną odwagą, patrzeć 
w przyszłość i wyciągnąć innym 
rękę do zgody. : 
Dzisiejsza międzynaro" 
dowa sytuacja Polski nie 


P. min. Skrzyński oświadczył, uzasadnia żadnych obawe' 
prawnych, pozwalających wierzyć że duch bezwzględnej solidarności Z jednymi łączą nas stosunki 
w zupełne usunięcie, =% biegiem ożywia stosunki polsko-frańcuskie. przyjacielskie, z innymi jesteśmy 
czasu, wszystkich płaszczyzn tarcia. | W myśl tego ducha rząd prowadzi na stopie słosunków poprawnych. 


swoją politykę. W danym jednak | 


Po przemówieniu ministra pas 


po odparciu dalszych majazdów,.razię nie zachodził „cassus belli“; siedzenie komisji zostało zamknięte, 


dobiegają końca konferencje. ma- 
jące na celu uzgodnienie budżetu 
ministerstwa kolei 
stwem skarbu. W konferencji bio- 
rą udział wszyscy naczelnicy wy- 
działów. 


DOZÓR NAD MIENIEM 
PAŃSTWOWEM. 
WARSZAWA, 18 stycznia. — 
(AW). Wczoraj 17 b. m. w prezy= 
djum rady ministrów odbył? się 


ZMIANY W MINISTERSTWIE | konirencja w sprawie zabezpie- 


skarbu. 


WARSZAWA, 18 stycznia. (Te- 
lef. od nasz. koresp.) W minister= 


sie w tej sprawie z marszałkiem | stwie skarbu w ostatnich dniach 


sejmu i ministrem skarbu. 
* 


Na wczorajszem posiedzeniu ko 
misji komunikacyjnej, pod przew. 
pos. Bartla. min. kolei Marynow- 
ski wygłosi! referat o ogólnej sy- 
tacji kolejnictwa w Polsce. Po 
referacie wywiązała się dyskusja. 


POSEŁ WITOS COFNĄŁ SWĄ 
REZYGNACJĘ. 


(Telefonem od naszego korespond) 


WARSZAWA, 18 stycznia. — 
Wczoraj w dalszym ciągu klub 
P. 5. L. na posiedzeniu plenarnem 
obradował nad. przesileriem we- 
wnętrznem klubu, - wywołanem 
przez rezygnację pp. Witosa i Kier 
nika. Tak, jak przewidywaliśmy, 
pos. Witos po długich namysłach, 
zdocydował się rszygnację swą 
coinąć, motywując to cofniecie 
troską o merzymanie spoistości 

kiebu 
dla dobra czólnego. To ośwładcze= 
nie prezesa Witosa klub P. S. L, 
powitał burzliwym I rzęsistym o- 
kiaskiem. ~ 

Poszł Witos zaznaczył. że 
na przyszłość bedzie wymagał su- 

rewej i ściałej dYSCYDLUNY 
od czionków swego kiubu 


zaszedł szereg zmian. Jak wlado- 
mo, 


opuści swe stanowisko podsekre- 
tarz stanu Fałans, 
przyczem urząd trzeciego podse- 
kretarza stanu w min. skarbu. któ- 
ry p. Fajans zajmował, został ska- 
sowany, P. Faians powraca na po- 
poprzednio zajmowane  stanowi- 
sko dvr. związku banków. a nie 
dyrektora banku handlowego, jak 
doniosła wczoraj iedno z pism 
popołudriowyvch warszawskich. 
Ustąrił również drugi podsekre- 
tarz stanu p. Mikulewski. Wre- 
szcie otrzymał dymisię p. Wysza- 
tycki. dvrekor departamentu pre- 
zydjalnego w min. skarbu. Na je- 
go miejsce został mianowany wl- 
cedyrektor głównego urzędu li- 
kwidacyjnego p. Kausik. 


NARADA SKARBOWA. 


WARSZAWA. 18 stycznia. 
(Pat). Pan minister skarbu zwo!ał 
na jutro na godz. 10 rano konferen- 
cję prasy z udziałem p. dyrektora 
P.K.K.P. w celu omówienia I wy- 
jaśnienia sytuacji giełdowej. 


BUDŻET MIN. KOLEJ. 


czenia objcktów państwowych. — 
Powzięto cały szereg uchwał, ma- 
jacych na celu wzmożenie dozoru 
nad mieniem państwowem. 


USTAWA MELDUNKOWA. 


WARSZAWA, 18 stycznia. — 
W ministerstwie spraw wewn. 
odbyła się konferencja. na której 
omówiono ostatecznie tekst usta- 
wy meldunkowej. 


DEMENTI. 


WARSZAWA, 18 stycz. (PAT). 
Zamieszczona w pismach niektó- 
rych notatka o dokonanych rze- 
komo przez władze bezpieczeń- 
stwa w Grodnie aresztowaniach 
wśród grupy białoruskich aktywi- 
stów. jest niezgodna z prawdą, — 
Nikt. wogóle z wymienionych nie 
został aresztowany. ani też nie 
były dokonywane wśród człon- 
ków tej grupy rewizje. 


NOWY POSEŁ JAPOŃSKI W 
WARSZAWIE. 
WARSZAWA. 18 stycz. (Tel. 
„ wł.) Do Warszawy przybył wczo- 
'raj z Wiednia nowy poseł japoński 
;, w Polsce p. Ida. 


i 


I DEBIT DLA „NOW. WREMIA". 
| WARSZAWA. t8 stycznia. (Te- 
i lefonem). Organ monarchistów ro- 


z  minister= | 


|arkuszy papieru, 


* bit w Polsce. którego do tej chwili 


był pozbawiony. 
UCZCZENIE PASTEURA 
W WIL 


NIE. 
WILNO, 18 stycznia. (AW). 
16 b. m. wieczorem odbyło się w 
uriwersytęcie Batorego uroczyste 
posiedzenie ku czci Pasteur'a. 
Wstępne przemówienie, poświę- 
cone Pasteur'owi, wygłosił rektor 
Parczewski. Z referataml nauko- 
wymi wvstąpili profesorowie: 
Wilczyński i Grvglewicz. Dalej 
przemawiał dr. Orłowski. kreśląc 
rozwój stacji pasteurowskich w 


W krainie 
„JEDYNY RATUNEK NIEMIEC”, 


RYGA, 18 stycznia. (PAT). — 
Donoszą z Moskwy o powtarza- 
jących się demonstracjach prze- 
ciw entencie. Demonstranci wieźli 
transparenty ż napisem: 

„Jedyny ratunek Niemiec jest 
przymierze z Rosją!" 


KONFERENCJA ŻYDOWSKIEJ 
MŁODZIEŻY KOMUNIST. 


MOSKWA. 18 stycznia. (AW). 
Dnia 20 b. m. odbędzie się ptwar- 
cie 3-cj wszechrosyjskiej - konfe- 
rencji komunistycznego żydow- 
skiego związku młodzieży. Na po- 
siedzeniu centralnego komitetu ko- 
munistvcznej nartji żydowskiej po 
ostrych debatach postanowiono 
zerwać całkowicie ze sjonizmem. 


ĆWIERĆ STALKI NA UCZNIA. 


MOSKWA, 18 stycznia. (AW). 
„Izwiestja”* zamieszczają artykuł, 
omawiający ciężki stan szkolnic- 
twa. Na jednego ucznia w nisktó- 
rych szkołach wypada rocznie 6 
jedna r 


WARSZAWA, 18 styzzuła. — svjskich w Belgradzie „Nowoje | ołówka. jedna trzecia stałówki 
(AW). W nialsterstwie kele: żel. Wremja“ Suworina, otrzymał de-11 kajst na 20 uczniów. 


Polsce, oraz przedstawiając zna« 
czenie odkryć Pasteur'a dla Pole 
ski. Ostatni wreszcie przemawiał 
szef misii irancuskiej pułk.. Fieue 
taura, podkreślając tezy kultural 
ne, łączące Polskę z Francją. 


PRZECIWKO POPIERANIU 
OZWOJIU*. 
WARSZAWA, 18 stycznia. = 
(AW). „Gazeta Warszawska“ pó- 
daje, że rada giełdowa odmówiła 
przyjęcia w swój skład Banku naa 
rodowego, finansującego towarzy= 
stwo „Rozwój“. 


= # 
sowietow. 

W CZWARTĄ ROCZNICĘ 
ŚMIERCI. z 
LIEBKNECHT I R. LUKSEM= 

BUR 


Dnia 15 b. m. odbyło się uro* 
czyste posiedzenie sowietu mos 
skiewskiego m. in. dia uczczeni£ 
czwartej rocznicy Śmierci Liebe 
knechta i Róży Luksemburg. 


NAGANA DLA WYSOKIEGO 
DYGNITARZA. 


Rada komisarzy ludowych O= 
głosiła urzędową naganę ' dla proe 
fesora Łomonosowa, znanego SZE» 
ia sowieckiej misji kolejowej w Ea- 
ropie zachodniej. Nagana spowoe 
dowana jest wydaniem przez Ło- 
monosowa miljonowych . gratyfika= 
cji w walucie zagranicznej licznym 
współpracownikom jego misji. 


NOWA INSTYTUCJA KREDY: 
TOWA. 


W Piotrogrodzie zostało otwate 
te nowe IJl-cie towarzystwo wz4 
emnego kredytu, mające na celu 
specjalne obsługiwanie potrzeb 
drobnego przemysłt. 


mna. Dn 


f 


"sprawy porządku i perfidnej oby- 


„Raiwnych, wiecznie niewinnych, 


"próbą ujęcia życia 


4 
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Warszawskie listy teatralne. Obrady parlamentu miejskiego. 


(Teatr 


„Ewie“ — nowy, interesujący etap 
tego utalentowanego autora. Twór 
ca „Lekkoducha” nie jest może 
„Jeszcze pisarzem dramatycznym 
czystej wody, ale brak opanowa- 
„nia rzemiosła scenicznego, pewne, 
tak zwane, nierówności i niejasno- 
ści akcji i posuwania naprzód wę- 
'zła komedjowego, wynikają raczej 
z indywidualności autora, który 
może świadomie, może bezwiednie 
prowadzi wojnę z utartym szablo- 
hem i konwencją. 

_ „Lekkoduch* jest psychologicz- 
(nem ujęciem takiej walki. Być mo- 
že, że Szaniawskiemu w mniej- 
szym stopniu chodziło o przeciw- 
stawienie się utartym obyczajom 
— sceny t'życia, — ile o fantasty- 
czną zabawę na temat rzeczywi- 
stości, zobaczonej przez pryzmat 
poetyzującego dziecka. Ale próba 
takiego teatru, wnosząc ze sobą 
urok nowości i świeżość bajki, już | 
przez to samo zyskuje własne pra- 
wo, chociażby. nie wiem, jak bar- 
dzo odbiegała od ustalonych wzo- 
rów i motywów. 

Sztukę Szaniawskiego trudno 
nazwać komedją. — Niema w niej 
tego wszystkiego, co pospolicie u- 
wważamy za kanon i założenie wę- 
zła komedjowego. Sceny i sytua- 
cje rozwijają się w najwyższ. stop- 
nia dowolnie, logika ich znajduje 
'się albo na wyżynie poezji albo na 
poziomie niezrozumiałego przy- 
padku. Rzecz w tem. że poezja ta, 
[daleka od wykwintu, wyszukania 
1 głębi, wywiera wrażenie swoją 
prostotą, a przypadek, znajdujący 
się poza granicą zła i dobra melo- 
dramatu i salonowej konwersacji 
'» jest ciągłym fajerwerkiem wy- 
malazku zrewoltowanego dziecka. ! 
+ Komedja ta jest jakby ujęciem; 
"w. sceniczne ramy dzięcinnych I 
dziecięcych wizji malarskich Wojt 
kiewicza, jednego z najwiekszych 
polskich malarzy, niezrozumiałego 
przez niedawną przeszłość i dzi- 
siejszą banalność. Nie jest to na-! 
trzenie na świat tylko oczyma 
„dziecka. To jakby ciągłe.i zenial- 
„ne odkrywanie, że życie może być 
tworzeniem itwórczością wiecznie 


Adealizujących I idealistycznych. | 
„O jakiemkolwiek zetknięciu się| 
œ rzeczywistością życia niema i 
nie może być mowy. Bo poza po- 
myśleniem i równoczesnem urze- 


czywistnieniem tego pomyśleniaj motyw przewija się w całej ko-| perymentem teatralnym w najlep-] 
medji, zakończonej niestety, w spo | szem tego słowa znaczeniu, Wiele ` 
nie lekko-|w niej nierówności scenicznych. mfe raczoro im dać od 


w dziedzinie faktów — niema in= 
tej rzeczywistości, — tej surowej, 
ohaterskiej matki i źródła wszel- 
kiej ofiary i wszelkiego daremne- 
go trudu. 
Szaniawski bawi się koncencją 


| 


| 


ld 
I 


„Reduta” „LcekXKoduch* Komedia Jerzego 
Szaniawskiego. 


f ki Po „Paplerowym Kochanku" ijpłaszczyźnie młodzieńczego po- 


rywtu, nie uznającego ani hamulca 
ani głosu rozsadku. 

Komedia zaczyna się wzorowo 
i realistycznie. Pierwszy akt, zbu- 
dowary według wszelkich psycho 
logicznych i djalogicznych reguł 
dawnego teatru, świadczy o tem, 
że autor, gdyby chciał, toby umiał 
tak do końca. Figura starego kup- 
ca Qrauera, człowieka skapego, 
rozsądnego, utrzymującego w zha 
komitych  karbach służbowych 
i swego siostrzeńca-buchaltera i 
pannę biurową, narysowana świet- 


Ale drugi akt jest ywałtownym 


odskokiem w inne regjonv. Po 
Śmierci Grauera młody Michaś 


ożeniony z parną sklepową. żyje 


Już przed posiedzeniem wczo- 
rajszem rady miejskiej panował 
gorączkowy ruch w kulnarach. 

Odbywały się posiedzenia frak- 
cji P. P. S, a następnie żydow- 
skich. 

O godz. 9-ej wieczorem. rozpo- 
częło się, pod -przewodnictwem 
wiceprezesa rady p. Rapalskiego, 
posiedzenie. 

Przewodniczący oświadczył, że 
opóźnienie miało miejsce z powo- 
du narad nad wyborami wicepre- 
zydentów i ławnika z powodu re- 
zygnacji dr. Stupnickiego, Badzia- 
na i ławnika Wilczyńskiego. 

Radny Lichtenstein oświadcza, 
że w prasie pojawiły się wiado- 
mości o wyborach uzupełniających. 


wystawnie i bogato, W ten nowy | Wobec czego, o ile jest to praw- 


świat, trochę snobistyczno-estety- 
czny, wpada jak jasna błyskawica 
bajeczny lotnik w czerwonym fra- 
ku, ujeżdżający przestworza na 
złotym aeroplanie. „Lekkoduch“. 
Wszystko, co może być niereflek- 
svinym, odruchowym protestem 
przeciw zmechanizowaniu nasze- 
go życia ześrodkowa? Szaniawski 
w tej postaci. Dla „Lekkoducha” 
niema rozdziału między tem co 
jest, a co ma być. Dowiadujemy 
się, że młody Michaś sprzedał dy- 
rektorowi szkoły, do której kledvś 
razem chodzili, sąsiedni grunt i że 
młode kwitnące. kasztany mają 
paść ofiarą tej tranzakcji. Niema 
ani chwili do stracenia. Lekkoduch 
organizuje naprędce małą rewo- 
lucje, do której wciąga młodych 
uczniaków — swoich „kolegów. 
Rewolucja odbywa sie przy ben- 
galskiem oświetleniu fantazji dzie- 
cinnej. Jest nawet pod ręką „Król 
zdetronizowany“, hr. de Vevey, 
który dawno osiadł w mieście i, 
uganiając się za m!odemi kobieta- 
mi, prowadzi żywot poczciwego 
człowieka. Historja z intronizacją 
króła, pomimo całej groteskowości : 
i nieprawdopodobiefństwa jest py- 
szna w pomyśle, świeża, pdważna 
i pełna młodzieńczej fantazji. Lek- 
koduch wygłasza przytem rewo- 
lucvjne tyrady mionarchistyczne, 
Pawpół-poważnie, a zapytany dla- 
czego, ratuje kwiinące kasztany 
od śmierci, przęprowadza prze- 
wrót polityczny, odpowiada: „aby 
było inaczej. 


„Aby było inaczej“ — ten lejt- 


sób sentymentalny i 
duszny. Po bengalskiej dziecinnej 
rewolucji uczniaków nastał znowu 
zień realności I konieczności. — 
„ekkoduch odjeżdża jak nowocze- 


idą stwierdza, 


że nie wzięło pod 
uwagę decyzję, jaka zapadła owe- 
go czasit na konferencji stronnictw 
co do przyśpieszenia termini wy- 
borów zupełnych, 

Prezydent Rłewski wyjaśnia że 
to jest smutna konieczność, gdyż 
z powodu braku quorum 
nie można zaciągać poży» 
czek ani uskuteczaiać ine 

westycji miejskich. 

R. Pogonowski zapytuje, czy 
rezygnujący członkowie magistratu 
otrzymują 3-miesięczną pensję ta 
jak to miał otrzymać wiceprezy: 
dent Stupnicki. 

Pan prezydent oznajmia, że p. 
Stupnicki zachorował w grudniu 
i lekarze oświadczyli, że nie bę- 
dzie mógł pracować. Poseł Badzian 
musi zająć się swyný mandatem 
poselskim, "rzą A 
Wiceprezydent Wojewódzki 

nie wraca, , 
a p. Stupnicki też nie wróci, to 
zakomunikował magistratowi. 

R. Mincberg interpeluje magt- 
strat w sprawie funduszów na ba- 
dowę teatr miejskiego i zapytuje 
czy to prawda, że 


przemiłą komedję jakiemś poucza- 
iącem opowiadaniem. 
Komedia Szaniawskiego jest eks 


ale dostarcza tylu nowych wyjąt- 
kowych wrażeń, przynosi ze soba 
dawno niespotykanej tchnienie 
uczciwości artystycznej, że nie 


innego świata. Obrzydły mu za-|sny królewicz z baiki na złotym | bez słuszności powitać możemy 
gadnienia i sprawy trójkątów mał, aeroplanie, unosząc ze sobą roz-| w p. Szaniawskim, jeden z najcie- 


"żeńskich, tezy moralno-społeczne, 


iezajności. Jego „Lekkoduch* jest 
na opak, naż 


BRUNO WINAWER. 
Duchy w mieście. 


— Przychodzi do nas zwykle w 
mocy — mówił człowiek solidny, 
Poważny. i dzietny, z zawodu fo- 
tograf. Jest nieduży, tak że tylko 
ramiona i głowę włdać nad stołem. 
Dużą ma, baloniastą głowę. Witek 
go widział, żona Józefowa. Nie mó 


- wl mic, siedzi. Czasem przestawia 


mieble w salonie — fotel gdzie ka- 


'napa, kanapa. gdzie put. Powiada- 


ła mi teraz dopiero, że to deden z 
poprzednich lokatorów tegó miesz 


« Kania. Kiedym za drogie pieniądze 


te:cztery pokoje z kuchnią na No- 
wowiejskiej kupował — nikt maie 
nie ostrzegł! Wszyscy o nim wie- 
dzieli — a nikt pary z ust nie puś- 
cił. To jest uczciwość ludzka i so- 
lidność kupiecka. Tylko w Warsza 
wie tacy oszuści się plenlą. Sprze- 
dać komuś mieszkanie — z du- 
chem!... Czyby to gdzie zagranicą 
policja na to pozwoliła? 
Załerio głębokie milczenie. Po 
chwili maiarz odsapna! I rzekł: 
 — Musiał być straszny tdjota— | 


ten z baloniastą płową. Wracać z | misję, wyrzucał Dyrdułę i szed? na | 


tamtego świata na Nowowiejską! 
dabym sie osiedlił w Paryżu, 


| 


budzoną namiętność żony Micha- 
sia, młode kasztany padają ofiarą 
zachłanności kupieckiej, a tryum- 
fuje dyrektor szkoły, zamykając 


kawszych, chociaż nie najbardziej 
wyrobionych talentów naszego 
teatru. s 

Emil Breiter. 


Poczem rozmowa potoczyła się 
dość wartko. Mówiono o czarnej 
damie z Powązek, o czarnej ręce 


coraz bardziej — aż raz wreszcie |tach i stawia ludziom horoskopy. |śladowczej, typowych debilów i 
Dyrduła charakterem Dzieżkow- | Medycyna ma dziś na swe usługi |zboczeńców, których 


skiego napisał weksel na sto tySię- 


pieniądze te leżą w banku! 


W odpowiedzi prezydent oznaj: i 


luddwym 


i wartość ich z dniem każdym 
zmniejsza się, 


mia, że tylko 30 milionów leży w. 
banku ludowym i za te pieniądze 
kupiona będzie obecnie cegła. 

R. Poznański interpelował wy- 
dział opieki społecznej, 
dlaczego nie opublikował 
w prasie komunikatu co do 
opinii łóńzkiego urzędu ba: 
dania artykułów żymnościo- 
wych co do produktów 
amerykańskiego komitetu 

opieki nad dzłećmi. 
tych sporządza 
są one według tej 


Z produktów 
się obiady, a 
opinii złe. 

Ławniczka wydziału opieki spo- 
łecznej odpowiedziała, że opinia 
w tej sprawie urzędów warszaw- 
skiego i krakowskiego była inną, 
wobec czego przesłano te opinje ; 
do ministerstwa zdrowia, 

Przewodniczący oznajmia że 
zgłoszona została przez frakcję 
P. P. S. kandydatura inż. Waryń- 
skiego na stanowisko wiceprezy* 
denta. 

R. Lichtenstein oznajmia, że 
wybory uzupełniające — to 
fałszywa droga. 

Te wybory to skutki atmosfery 


jaka się wytworzyła dzięki polityce 

samorządu w radzie miejskiej. 

Wybory te nis będą wyra- 

z'c' elem mas. Takie wybory 

to tatane, a nie usunięcie 
zła. 

R. Helman składa wniosek aby 
sprawę wyborów odroczyć. W razie 
wyboraw sprawa byłaby już prze- 
sądzona z powodu przypadkowej 
większości, 

Następnie zabrał głosrddny po- 
set dr. Rozenblatt, który powie- 
dział m. in. co następuje: 

Frakcje żydowskie (sjoniści i 
ortodoksi) zapytani w sprawie wy- 
borów wypowiedzieli się i oczeki- 
wali odpowiedzi, lecz 


po= 
wiedzi, | 
Jest.to nietakt ze strony P,P.S. 
Odbyły się poufne na- 
rady stronnictw skraj- 
nych lewicowych ze stson- 
nicitwami skrajnych atron- 
nictw prawicowych | dos 
szło mędzy nimi do zrody. 


O ile sprawa ta będzie tak za- 
łatwiona, czyli według poufnych 
narad, 
to frakcje, które mówca 
reprezentuje wystąnią z 
rady miejskiej. „Jeżeli 
chcecie stworzyń wię':- 
szość czysło polską, to 

wam to ułatwimy. 

W radzie tej jest 50 proc. rad- 
nych niepolskich. 


W odpowiedzi prezydent o- 
świadcza, co do wyborów uzupeł- 
niających, to te 
kosztować będą 25 miljo- 

a nów mk. 
zaś całkowite — 300 milionów, 
czyli wybór jednego radnego kosz- 
towałby 4 miljony. 

P. prezydent uzasadnia potrze- 
bę przeprowadzenia wyborów w- 
zupełniających. 

P. Kotkowski popiera kandy- 
daturę p. Pogonowskiego. mówiąc, 
że... chcemy, aby magistrat praco- 
wał pozytywnie... 

R. Holenderski dziwi się, że r. 
Kotkowski, który zawsze zwalczał 
magistrat na każdym kroku, obet- 
nie chce z nim pracować „pozy” 
tywnie“ 

Po przemówieniu r. Lichtenstei- 
na i po przerwie, _ 
wniczek r. Helmana (o od- 
roczenie wyborów) upadł. 

Wybrano na stanowiska 
wiceprezydentów inż. Wa- 
ryńskiego (xandydat PPS) 
i Pogonowskiego (I!) (wnio= 
sek r, KotkowsXxiego). Ży- 
dzi głosowali za r. Kot- 
kowskim, bo podcza” 
przerwy frakcja P. P. S. 
zobowiązała a'ę przepro- 
wadzić jednego ławnika — 
życa, Wybory ławn ków 
odroczono do następnego 
posiedzenia rady. 

W sprawie podwyższenia pensji 
pracowników miejskich na miesiąc 
styczeń, przyjęty został wniosek 
komisji do spraw ogólnych, a mia- 
nowicie, że podwyżkę 45 proc. it- 
chwala komisja, o ile magistrat 
przedstawi potrzebne wykazy. Po- 
nieważ komisja tych wykazów nie 
otrzymała, więc 
podwyżki nie uchwalono. 

W końcu rada miejska uchwa- 
tita jeszcze kilka spraw mniejsze) 
wagi. B, N. 


TO ZE ZO TO EW EE EE 


promienie ultrafioletowe, prze- 


p. Pieńkowskiego, 0- przepowied- cy marek i artykuł wstępny do ga- |Świetla tkanki promieniami Rónt- 


niach Guzika, o broszce, odnaje-- 
zionej przez p. Ósemkowskiego, ' 


Inżyniera, w drodze telepatii. Przy 
pomniano sobie fakt wielokrotnie 
stwierdzony, że Fajzenblat, dentys | 
ta, potrafi się rozdwajać ] bywa 


zety „dwa grosze“. 

— Tu— rzekł Dzieżkowski—ze- 
brałem resztki sił.. Przewertowa- 
łem dzieła Eliphasa, poszedem na 
cykł odczytów popularnych p. t. 
„Yoga“. Dyrdała — po zastosowa- 


| gena, a jednak —w każdej wsi ste- 
(dzi znachor i leczy klijentelę za- 
'mawianiem i okadzaniem. Socjo- 
logia od wieków ustala prawa, a 
|w każdej gazetce brukowej tkwi 
owczarz polityczny i ma środek 


jednocześnie na premierze w Qul- niu środków gwałtownych — u- niezawodny na wszystkie bolączki 


pro-quo | u narzeczonej na Orlej. 
Niejaki pan Dzieżkowski, wzdry» 
gając się jeszcze i teraz, opowia- 
dał szeptem, jak to w kilka mięsię- ' 
cy po najściu bolszewików wat-| 
czyć musiał całemi nocami z pew- | 


| 


ciekł, zabrawszy mi złoty zegatek 
i jedną akcię żyrardowską. Cóż 
pan na to, panie doktorze ? 

Dr. B., znany psychoanalityk, u- 
śmiechnął się łagodnie. 

— Fakty, o których państwo 


społeczne. 

| Mam nawet wrażenie, że właś- 
(nie. w czasach nainowszych sławet 
lna bogini Stultitia o której już E- 
razm z Rotterdamu bardzo pochłe- 
bnie pisał, więcej ma wyznaw- 


rym Dyrdułą, Ów Dyrduła zginął mówią. obchodzą więcej filozofa i ców, niż kiedykolwiek. Abstrahut- 
był już dawniej —.podczas cofania |historyka, niż psychiatrę. Stwier- | jąc od zwyczajnych idjotów — ca- 


się armji rosyjskiej. Ale — niewia- |dzają bowiem raz jeszcze niezbi- |łe tłumy maniaków, 


dziwaków, 


domo dlaczego — zjawił się znów |cie, że — kiedy wielkie prawdy |opętańiców włóczą się stadami po 
po latach kilku i, chcąc zaspokoić | powstają i giną bez śladu — złup- | mieście. Ten rozmawła za pomo- 


pewną dość zrozumiałą żądzę aa | 
ierjalizacji, postanowił osiedlić się 
w nim, Dzieżkowskim, I wysiudać 


stwo trwa wiecznie. Na dobrą spra 
wę ani jednego absurdu od stwo- 
rzenia świata aż po dzień dzisiej 


i 
naa 


cą nogi stołowej z Deotymą, ów 
| wyczytał w przepowiedniach fa- 
|ktra induskiego, cośmy czynić po- 


w ten sposób prawego właściciela szy wypłenić się nie udało. Mainy ; winni, żeby marka skoczyła do gór 
z jego powłoki cielesnej. Okrutne jteorię Kopernika, astronomia i a- ry, tamten znalazł w telimudzie roz 
te zapasy trwały przez dwa ty- |strofizyka czynią postępy zdumie- wiązanie kwestii żydowskiej, Inny 


godnie: czasami przychodzi! do 
kawiarni kresowej Dvrduła w ele- 
le Dzieżkowskieto i robił różne 
świństwa, czasami znowu Dzież- 
kowski, uzyskawszy cudem eks- 


miasto dla załatwienia własnych | 


wające, czytamy w gwiazdach, jak 
w książce, mierzymy odlegfość u- 
stalamy drogi, ważymy ciała nie- 


jbleskie jak pieprz w aptece, zna- 
|my ich ruchy, masy, pozycje — a|wych w kraju. 
jednak... W każdej kawiarni siedzi” 


przy stoliku jakiś astrolog; bredzi 


interesów, Sprawa zaostrzała sięio dyrekcjach domach, ascendet- 


na proroctwach Wernyhory chce 
loprzeć regulamin sejmowy, formu- 
larz paszportowy i cyrkułarz w 
sprawie rejestracji obór zarodo- 


Pisma poczytne I zarńożne po- 
siadają wśród współpracowników 
stałych kliniczne okazy manji prze 


każdy sąd 
zachodnio-europejski uznałby za 
niepoczytalnych na podstawie jed- 
nego tylko artykułu, tłumy stucha- 
ją z zachwytem wywodów ludzi, 
którymi zakład w Kocborowie, al- 
bo w Tworkach szczyciłby się w 
pismach fachowych. 

Maluczko — a rada sanitarna 
stołecznego młasta Warszawy bę- 
dzie muslara wprowadzić — prócz 
zwykłego Pogotowia ratunkowe- 
go — inne jeszcze — psychiczne. 
Lekarze będą zmuszeni rozjeżdżać 
karetkami po ulłcach i udzielać po- 
mocy natychmiastowej, ilekroć o- 
trzyinają wiadomość telefoniczną. 
że przy ulicy Hożej straszy, na 
Pięknej ktoś chce zbawić ojczyznę 
przy ulicy Zgoda ktoś pisze refe- 
rat o Intrygach Czarnej Mafii, a na 
Zapiecku, wywoławszy przedtem 
ducha Kilińskiego, spisano nowy 
projekt konstytucji. 

Pogotowie takie zaoszczędziło- 
by sporo pracy i trudu publicys- 
tom, którzy usiłują manjaków i hi- 
steryków zwalczać apgumentami, 
co — jak władomo — jest próżną 
strata czasu. Do histeryka żaden 
dowód mie trafi, a każdy słuszny - 
arzument umacnia go jeszczę we 
własnej monomanji i najbardziej 
ry Idee fixe zamienia powo- 

na w 4 


Nr. 18 


GLOS POLSKI: 


qdatek miejski od radu Blektryczneno. Wiadomości bieżące. 


Miedzy Innymi podatkami na cd obrotu magistrat, układając się 
rzecz miasta, uważa przemysł |ze związkiem przem. włók. uzy- 
łódzki za, zwłaszcza 'dla siebie, |skał bardzo dogodne dla siebie 
uciążliwy podatek od prądu elek- | warunki ściągania tego podatku 
trycznego, dostarczanego konsiH-|wzamian za przyrzeczenie, że w 
mentom przez elektrownię — i to| przyszłości, t. i. w drugiem półro- 
nietylko dla celów oświetlenia lecz|czu roku ubiegłego podatek od 


również jako energii napędowej. 


Podatek od prądu elektryczne- 
go wprowadzony został w paź- 
dzierniku 1921 r. w wymiarze 12 
procentowym. 

Gdy następnie w końcu tego ro- 
ku aktualnem stało się zaprowa= 
dzenie nowego podatku miejskie- 
go. mianowicie podatku od obrotu 
który znów miał obciążyć prze 
mysł, związki przemysłowców 
zwróciły się o interwencję do od- 
nośnych władz centralnych, żą- 
dając zniesienia podatku od prą- 
dn wobec zaprowadzenia nowego 
podatku. Wobec fatalnego po- 
lożenia finansowego miasta poda- 
tek ten został na razie utrzymany 
w mocy, ale tylko jako czasowy- 
ra przeciąg plerwszego półrocza 
1922 r., a starania magistratu o 
sprolongowanie podatku tego 
pozostały na razie bez skutku. 


W ostatnich jednak dniach grud 
nia elektrownia wystosowała do 
przemysłowców żądanie opłace- 
nia 10 proc. podatku od prądu 
clektrycznego wstecz — od 
lipca roku wbiegłego. Okazało się 
bowiem, iż ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdziło, 30 


prądu ściągany mie będzie. Mia- 
nowicie podatek od obrotu miał 
być zato płaconv przez przemysł 
nie ryczałtem — po upływie roku 
—lecz co miesiąc, i odpowiedzial- 
ność za dokonanie wpłat przyjął 
na siebie zw. przem. wł. Tymcza- 
sem magistrat, jak stwierdza me- 
morjał, przyrzeczenia tego nie 
dotrzymał. 

W dalszym ciagu zw. przem. 
włók. zwraca uwagę na sprzecz- 
ność podatku miejskiego od prądu 
z treścia obowiązujacych przepi- 
sów prawnych. Ustawa o zasileniu 
funduszów miejskich,. a jeszcze 
wyraźniej — rozporządzenie wy- 
konawcze z dnla 29 kwietnia 
1922 r. dopuszcza tylko podatki 
końnsumcyjne nie obciążające Wy- 
łącznie i bezpośrednio samej pro- 
dukcji. Warunkowi temu podatek 
od prądu elektrycznego nie odpo- 
wiada, zwłaszcza wobec tego, że 
podlega opłacie podatku prąd elek 
tryczny jako energia napędowa. 

Związek nolsk. przemysłu włó- 
knistezgo podnosi również 
w swoim memoriale, że ob- 
ciążenie przemysłu podatkami 
miejskimi jest zbyt wielkie i 
utrudnia w dużym stopniu zdol- 


py Fe 
DZISIEJSZA POGODA. 


Komunikat państwowego  Instv- 
tutu rmeteoroforicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody w|% 


dniu dzisielszym: 

Zachmurzenie. Umiarkowane mro- 
zy. Drobne opady śnieżne. Slabe wia- 
try z pólnoco-wschodu. 


Rozszerzenie kompetencji kurato- 
rium. 


Rozporządzeniem min. wyznań 


religiinych i oświecenia publiczn. Ti 


z dnia 4 stycznia 1923 r. przekaza- 
no postępowanie dyvscvplinarn 


urzędników kuratorium. oraz u-|$ 


rzędów i szkół podległych władzy 
kuratorium. | 
Utworzono w tym celu special- 
ną komisję, w skład której we- 
szli: Ludwik Kern i Tadeusz 
Czapczyński, naczelnik wydziału 
kuratorium, Bolesław Krzywopło- 
cki, wizytator szkolny, Leon Gru- 
dziński, referent kuratorium, Piotr 
Halikowski, urzędnik finans. ku- 
ratorjum i Stefan Majewski. (bip). 


Automatyczne podwyżki dla 
urzędników państwowych. 


Od lutego pobory urzędników 
państwowych będą regulowane co. 
miesiąc na mocy orzeczeń komisji 
do badania kosztów mtrzymania, 
t.j. tak, jak płace robotników., 


naszej fabryki 
B. 


Łódź na wystawie w Strassburgu. 


dział w wystawie hygienicznej w 
Strassburgu. Wydział zdrowia pu- 
blicznego wyśle w tym celu eks- 
ponaty i djagramy, szczególnie z 
zakresu z walki z gruźlicą. (bip) 


czy I ekonomiczny. 


Wyszeci z druku 1 zeszyt za 


Macistrat postanowił przyjąć u- |! 


rok, 


Z powodu zgonu matki kierownika 


P. 


Racheli Bormsteln 


wyrażamy najgłębsze współczucie. 


Bracia Bukiet. 


Aronowi _Bornsteinowi, Si 
= z powoiu zgonu Matki Jego, = 
$ b. p. Racheli najołębsze * 


© współczucie wyrażają 


i Lilli Rochmanówna 


Anka Lewkowiczówna 


TEES I | 
Wypadki. 


Przewrócenie się kotła. Dzisiaj o go- 
dzinie 7 i pół rano przy rogu ulic Przew 
jazd i Piotrkowskiej platiorma zaprzężde 
na w 16 kom, a włoząca olbrzymi kae 


września prolongatę podatku w ność konkurencyjną przemysłu. 
wysokości 5 proc., a stawka ag Memoriał zapowiada w końcu] 

została w końcu października | wystąpienie zw. przem. włók. nal ty 
podniesiona do 10 proc. drogę sądową — zaskarżenie pro- 


| 4%; et ; - u 
i Obchód powstania styczniowego. | 1923 „Ruchu prawniczego i ekonomiez | clot tabryczny, z powodu ślizgiego Sac 


W niedziele o godz. 12-tej w po- | "50 + organu wydziału prawno-ekono- | ku przechyliła się, przyczem pękty pode 


dnie w sali handlowców (Piotr- |micznego uniwersytetu poznańskiego. ; „vi podtrzymujące kocioł, który spadł 


| Na treść zeszytu składają się: 1) Rozpra | f 


Związek przemysłu włókienni- | longaty podatku przed trybunałem 


czego państwa polskiego, 
już poprzednio zwracał się do 
władz państwowych z akcją pre- 
wencyjna przeciwko ewentual- 
nemu zatwierdzeniu prolongaty 
podatku od prądu, wystosował 
do ministerstwa handlu I przemy- 
słu memoriał w tej sprawie, który 
przedstawia wyczerpująco całą 
sprawę z punktu widzenia prze- 
mysłu, Po wprowadzeniu podatku 


który| administracyjnym. 


Ni: posiadając możności meryto 
rycznego osądzenia, jak dalece 
słusznym jest zarzut zbytniego 
obciążenia przemysłu łódzkiego 
podatkami, stwierdzić musimy. iż 
istotnie, prawna podstawa podat- 
ku od prądu wydać się musi wąt- 
pliwą i byłoby pożądanem wy- 
świetlenie tej kwestji przed try- 
bunałem administracyjnym. 


Walka z alkoholizmem. - 


W komisarjacie rządu odbyło sfe 
posiedzenie komisji do walki z al- 
koholizmem pod przewodnictwem 
zastępcy komisarza rządu p. Jani- 
szęwskiego. 

W konferencji brali udział: 
przedstawiciel min, skarbu dr. Klo- 
zenberg, przedstawiciel organiza- 
cji społecznych, mających na celu 
walkę z alkoholizmem, dyr. urzę- 
du zdrowia dr. Skalski, oraz pro- 
tokulant, pom. referenta komisar- 
jatu rządu p. Artur Rajn. 

Pierwszym punktem porządku 
dziennego była sprawa  kotcesfi 
na prawo sprzedaży piwa. Posta- 
nowilono jednogłośnie upoważnić 
komisarza rządu do wyłącznego 
wydawania zezwolęń petentow! 
na sprzedaż piwa po stwierdzeniu 
warunków, wymienionych w uch- 
wale komisji z dnia 3-go listopada 
1922 roku. 


Następnie rozpatrywano spra- 
wę prolongaty I cofnięcia zezwo- 
leń na wyszynk alkoholu. W kon- 
kluzii nostanowiono z liczby Istnie- 
jących klubów w Łodzi prolongo- 
wać koncesje na wyszynk alkoho- 
lu w roku bież. towarzystwi! rze- 
mieślniczemu „Resursa“, towarz. 
majstrów fabryczn., związk, pra- 
cowników skarbowych, oraz sto- 
warzyszeniu techników. Nato- 
miast cofnięto koncesje na rok 
1923: Jetce Krelman (Ceglelntana 
18), centralnemu związkowi kelne- 
rów (AI Kościuszki) | zgromadze- 
nia cechu: majtrów fabrycznych 
(Sienkiewicza 4). 

Ostatni punkt porządku dzten- 


czenie przeciwko przepisom usta- 
wy komisia uchwaliła ukarać za 
wyszyrnk alkoholu w dnie zakaza- 
ne następujących właścicieli re- 
stauracji: Antoni Szumpich (Ryb- 
na 3) na 100.000 mk. grzywny, po 
50.000 mk. właścicieli restauracji: 
Agnieszka Podczaska (Zgierska 
146), Teodor Hajdrych (Aleje Koś- 
ciuszki 73) i Władysław Feleniak 
skład win (Brzezińska 39), po 20 
tys. mk.: Wanda Wentland, skład 
win (Sienkiewicza 48), oraz sprze- 
dawczynł Emma Rojel, po 10.000 
mk, właścicieli restauracji: Kon- 
stanty Gorzkowski (Marysińska 
44), Juljan Sztybbe (Przejazd 2), 
August Bauc (Rokicińska 108) I 
sprzedawczyni Olga Bauc na 10 
tys. mk. i Sylwester Klimkiewicz 
(Kilińskiego 84). 


Prócz tego skazani zostali spo- 
żywcy, którzy u wyżej wymienio- 
nych kupowall w czasie zakaza- 
nym na kary po 10.000 mk. Ferdy- 
nand Miller (Przejazd 2), Antoni 
Marciniak (Piotrkowska 114), Le- 


on Winkiel (Graniczna 1); po 5 ty-| 


sięcy mk.: Wilhelmina Laura (Sien 
kiewicza 61), Józefa Talarowa (Ry 
bna 3), Teofila Kolińska (Tepera 
16), Stanisława Goldman (Rokiciń- 


ska 39), Jan Olesyk (Al. Kościusz= |y 


ki 29), Stefanja Przybyszewska 
(Sienkiewicza 61), Aleksandra Wa 
silewska (Marysińska 44), Jan Za- 
!dalski (Dzielna 27), Stanisław O- 
'chocki (Kielma 14), Józei Sałaciń- 
ski (Brzezińska 63), Leon Szczęs- 
ny (Brzeziny), Wanda Sznajder 
(Radwańska 25), Henryk Korwac- 


rego zawierał rozpatrzenie spraw |ki (Kilińskiego 99), Alfons Prycel 


karnych W rezultacie za wykro-!(Piotrkowska 231). 
= r ła woz 


(bip). 


O rozwój teatru. 


Ne ostatniem posiedzeniu komf- | jak 


s]! teatralnej zastanawiano sle nad 


kwestja wzrastającego clągle de-|nać agitacie na 
ficytu teatru, oraz nad środkami: wień dla zwiazków 


przeciwdziałałącymi temuż. 
Uchiwałono. że premiery będą 
€zestsze, a mianowicie co Środę, 
oraz. że repertuar będzie przepla- 
tany i uwzględniane będą zarówno 
rzeczy z klasycznego repertuaru, 


też i rzeczv najświeższe. 
Wreszcie postanowiono rozwi- 
zecz przedsta 
i zrzeszeń, 
oraz dawać na takie przedstawie- 
nia sztuki współczesne, mogące 
zainteresować szersze warstwy, 
a także poprzedzać je prelekcjatni. 
jak to praktykowano w ubłegłych 
sezonach. 


| kowska 108) odbędzie się uroczy- A 
stość rocznicy powstania stycznio WJ: K. Kierski— Stan prawny walki o 
wego. W uroczystości wezmą tt- ` ziemię w b. dz. pruskłtej; prí. Taylor—Za 

dział przedstawiciele władz miej- gadnienie polskiej polityki emisyjnej; 
scowych, oraz instytucie kultural- 2) przeglad piśmiennictwa: 29 recenzji 
iste prelekcja, referat, urywki z ekonomicznej polskiej t obcej; 3) prze- 


„Kryjakow* i jednoaktówka (bip). glad prawodawstwa: Prawo I proces cy 
wilny, prawo handlowe, zobowiązania 


„Weterani 1831—1863 roku*.. | międzynarędowe Polski; 4) przegląd o- 

Stowarzyszenie weteranów 1831 ' rzecznictwa Sądu najwyższego dla wszy 
r. pragnąc upamiętnić potomności stkich dzielnic Polski; 4) kronika ekono- 
walki narodowe © niepodległość | miczna: rolnictwo, przemysł i górnictwo, 
ojczyzny, wydaje księgę pamiąf- , handel, stosunki walutowe, Spółdziel- 
kowa: „Weterani 1831 — 1863 r." , czość, ubezpieczenia. 
Stowarzyszenie nie mając środków 
ta pokrycie kosztów wydawnictwa Kryminalistyka. 
zwraca się z gorącym apelem do $ ; 
społeczeństwa, a w szczególności  Energlczni lokatorzy. Lokatorzy domu 
do kupców i przemysłowców © przy ul. Bazarnej nr. 8 Erazm Szpikow= 
poparcie zamierzeń drogą zamiesz- ski i Józef Cieślak wyrokiem sądu zo- 
czenia w księdze pamiątkowej re-. stali wyeksmitowani z swych mieszkań 
klamy swych instytucji, ( Po wystawieniu rzeczy z mieszkań i za- 


Wierzymy przeto, że inkasentów , rknieci ich przez gospodarza, lokato- 
stowarzyszenia zaopatrzonych w rzy óderwali kłódki I wstawili samowol- 
odpowiednie legitymacje przyjmą „nie rzeczy z powrotem. O powyvższem 

i P sym- j 74% isała pro- 
P.P. Kupcy i Przemysłowcy sym-) dep policję, ki sp e RE 
patycznie dając chętnie swe ogło-; to P Seeed o samowolę przesłano do 
szenie wzamian zyskując wieczną | 53% tP 
i cenną reklamę, księga bowiem! 


> 2 ; Nieprawidłowe prowadzenie meldun- 
r j e każdym | 
o zal pod aźdy jków. Policja spisała protokut na Szmuła 


Tabakmana zamieszkałego przy ul. Sie- 
jradzkiej za nieprawidłowe prowadzenie 
meldunków. (bip.) 


3 
s 
i 


Ze stowarzyszenłta wo!romyśli- 
cieli polskich! 


W madchodzącą niedzielę, dnia | Ochrona pracy. Policja spisała proto- 
21 b. m., o godzinie 5-ej po poł. | kut na właściciela sklepu przy ul. Naplór 
odbędzie się w sali posiedzeń  Ta-| kowskiezo nr. 61 Szymańskiego za han- 
dy miejskiej (ul. Pomorska) walne ge! w godzinach zakazanych. (blp.) 
zgromadzenie członków stowarzy- | 
szenia wolnomyślicieli polskich, naj Wyszynk w czasłe zakazauym. Za 
którem wygłosi prezes stowarzy-! sprzedaż alkohotu w czasłe *skazanym 
szenia dr. Mierzyński referat p. . | pociągnieto do odpowledzialnaści Qusta- 
„Religja a moralność”, 

Na porządku dziennym: Wybo- | Wólczańskiej nr. 150. (bip.) 
ry delegatów na zjazd krajowy, ; 
który ma się odbyć 11 lutego r.b.!  Kazirodztwn. Policja spisała protokut 
w Warszawie i różne wnioski. | na Wojciecha Płoszaja zamieszkałero 
, Wstęp dla członów i sympały- | przy ul. Tatrzańskiej 23 za karirodztwo. 
ów. 
Nieodebrane dotychczas legity- | Niesumienni robotnicy, W fabryce Groh 
macje członków są do odebrania mana | Szajbiera przy uf. Emil 25, za- 
w biurze S. W. P. w Łodzi, ulica trzymano robotnika tejże fabryki Stefa- 
Gdańska nr. 87. Sekretarjat czyn- | na Tabakę źamieszkałego przy til. Przę- 
ny w środy i piątki od 6 do 8;dzalnianeł 71, u którego podczas osobt- 
wiecz., w niedzielę zaś od 10 doj stef rewizji znaleziona 6 chustek, skra- 
12 w południe. dzłonych przy pracy. (bip.) 


Przewożenie ciężarów. Wykrycie kradzieży. Jak już donosill- 
śmy została dokonana kradzież z milesz- 


Komisarjaż rządu na m. Łódź 
y AARS 2 Pi J ikea srry ot. Aleksandrow- 
podaje do wiadomości publicznej, aria cje kimi, AAA ył: zabic 
że- celem niedopuszczania do za-|-0,77 30. >. a dndztwa 


tamowania ruchu licznego. oraz [7793 wsze 


dzięki któremu ndajo s! 


że względów bezpieczeństwa pu- śe tagio] zeń 
$ * r . * kradzieży. . mi 

plicznegfo przewożenie po ulicach |'* jack 7 S i da 
miasta Łodzi większych kotłów. |Kate! Marciński, Jan, Gej 
Darjacz, których osadrowo w więzieniu. 


maszyn i ich cześci może się od- | 
bywać jedynie w czasie od zodzi-| Kradzleże. Janowi Koliborskiemu za- 
ny 12-tej w nocy do 6-tej rano.  |mieszkałemu przy ul. Kielbacha nr. 18 

Odpowiednie dyspozycje zo-| skradł niejaki Jan Gorski różne rzeczy. 
stały wydane organom policii pañ- | Sprawca po dokonaniu kradzieży zbiec 
| stwowego. przed przybyciem policji. 


| wa Bibla właściciela restawraci przy 9. | 


t swoim ciężarem zabił konta. Spadaląe 
cy kocłoł zatarasował drogę tak, że na- | 
f stapiła przerwa w ruchu tramwajowym. 
|do godz. 10-ej ł pół. Dopiero za pomocą ` 
| specjalnie sprowadzonych dźwigów nudne 

ło się kocioł przesunąć na hok. Kosztą 
| przewozu kotła i naprawy wozu wyno- 
{sza przeszło miljon marek. Kocldł lost 
| własnością firmy Fuks. Celem wtadowas 
{ nia z powrotem kotła na wóz wysypana 
| żwirem zbieg ulicy Przejazd 1 Piotrko- 
| wskiej. 


Teatr i muzyka. 
Teatr miejski. i 


Dzislaj premjera interesujące! kome» 
dii T. Rittnera „Człowiek z budki suflee 
ra". Rittner, dla którego, jak. sari to wys 
znaje, „teatr jest wszystkiem*, może dać 
logiczną konstrukcię obranego za temat 
szmiatu życia. Główne role w tem intee 
resującem widowisku wykonają: pp. Wi- 
śniewski, Szyndler, Wałężanka,Wrześnie 
wska, Rodowiczowa, Tański, Oswald I 
Dębicz. W innych rolach ukażą się: Tań- 

| ska, Trzywdarówna, Solecka, Rakowski, 

Lechwiński, Łapińska 1 Brandtówna. Rē- 
żyserja spoczywa w rękach p. Jantisza 
Sarneckiezo. 


Najbliższe koncerty łódzkiej orkiestry 
iinarmontcznej. * 


15 poranek ludowy w dn. 21 b. m. 
pod dyr. Teodorą Rydera obejmuje w 
programie swym wyłącznie muzykę pof- 
ską. Odegrane będą m. in. uw. da òp. 
Moniuszki „Hrabina”*, wspaniały poemat 
symfoniczny Noskowskłego „Morskie m- 
ko“ t in. Mloda, utalentowana pianistka 
p. Fenrykowska odegra z tow. orkłestry 

| Polonez Es-dur Chopina. 
l Wielkie zalnteresowanwie, jakie wzbite 
dzają koncerty operowe, będące dla łódź 
kiej publiczności rekompensatą za brak 
stałej opery w Łodzi, skłoniły dyrekcię 
|O. F. do ukształtowania programu popo- 
|lulniowego koncertu symfonicznego w 
dniu 15 b. m. przeważnie w stylu opero- 
wym. Irena Cywińska, primadonna ope- 
ry poznańskiej oraz Ałeksander Karpac= 
ki, pierwszy baryton państwowej opery 
kijowskiej, obecnie plerwszy baryton ô» 
pery w Poznantu odśpiewają szereg naf« 
piękniejszych arfl oraz całych scen z O- 
per „Pajace”, „Ontegiu”, „M-me Butter- 
fiy“ I „Hafkt* z towarzyszeniem orkie= 
stry. W cześci symfonterne] odtworzona 
będzie m. in. muzyka baletowa do op. 
„Królowa Sabby” Goldmarka. Dyrygulë 
Teodor Ryder. 
|- Znakomity dyr. Oskar Fried zadyrygu= 
je po raz pierwszy po powrocie 7 Rosti 
t Wiock w wielkim koncercie abonamii= 
towym w poniedz. dnfa 16 b. m. W pro- 
gramie m. in. słynna „Pastoralna“ Bestha 
vena, którą Frled zalicza do najutableń= 
szych utworów swcgó repertuaru. faka 
solistka wystąpi znana w Łodzi skrzy- 
paczka, p. Irena Dublska. Artystka ode» 
gra z tow. orkiestry po raz pierwszy wW 
| Łodzi koncert Busonieząa, 


|% 


oja zarohkowa W Łodzi, Zrce robo 


GŁOS POLSKI 


Zadania metalowców. 


dyskusję, w której zabierał głos |13c€ informacje: 


"Onezdaj w lokalu okręgowej 
komisji klasowych związków za- 
wodowych odbyło się zebranie 
delegatów fabrycznych fabryk 
metalowych. ria którem obrado- 
wano w sprawie wszczęcia akcił 
ekonomicznej. Jako referent wy- 
stanit n. Marks. który wskazał na 
szalejaca. drożyznę. oraz na to. że 
fabrykanci nie stosują się do cen- 
nika. Mówca wskazał również, że 
rohotnicy fabrvk metalowych za- 

abiala o 12 do 15 procent mniej 
niż metalowcy. w fabrykach włó- 

klenniczych. 


Wobec tego mówca jest zdania, 
Że 
należy wszczać akcie podwyż- 
kowa. 
' «Referat ten wywołał dłuższ 


Streik Kr 


Jak już donosiliśmy klasow 
związek krawców wystąpił w sw 
im czasie. z żądaniem podwyższe- 
nia płac pracownikom krawieckim 
o 33 proc. zgodnie z tem, co wyka- 
zała komisja statystyczna w War- 
szawie, 


Ponieważ cech majstrów kra- 
„ wieckich nie zgodził się na to, Wy- 

buchł strejk krawców, ari trwa 
już dwa tygodnie 


"Wobec tego, że strejk się prze- 
dłażył, związek pracowników kra- 


cały szereg delegatów. 
Mówcy narzekali na to, że przy 


Polityka pracodawców, 
Z Beriina otrzymujemy następu- 


Podczas, gdy gospodarcze poto- 
żenie najszerszych mas z powodu 
nędzy walutowej ogromnie sie DO- 


obecnych zarobkach jest niemożli- |gorszyło, nodczas edy w obliczu 


wem wyżywić rodzinę l wobec |naprężonej 


tego 


proponowali żadać podwyżki hi 


płaz o 60 proc. 

Wskazali również na to, że 
przemysłowcy metalowi "na po? 
przedniej konferencji oświadczy- 
li. że podwyżkę w fabrykach me- 
talowych będą uzależniać od pod- 
wyżek w przemyśle włókienni-, 
czym, co uzasadnia żadania 60 
proc. od dnia 15 stycznia 1923r. 
W końcu tvch przemówień przy- 
ięto jednogłośnie rezolucię. wzy- 
wającą do żadania 60 nroc. 
wyżki od 15 stycznia 1923 roku. 


niezależnie od żądanych 33 proc. 
Wczoraj zgromadzenie cechu mał- |myfania toncuneósy fabrycznych. 
strów krawieckich. przesłało do jast na porządkw dziennym, mim 


klasowego związku krawców pis- 
mo, w którem komunikuje, że zga- 
dza się na 33 proc. podwyżki, na- 
tomiast niema mowy o dalszych 
25 proc. 

W sprawie tej odbedzie się o- 
gólne zebranie krawców, na któ- 
tem powzięta będzią decyzia co 


PE ARTAS 


Samosad nad 


W fabryce firmy .Swiattowski 
kon. i Brener“ przy ul. Karola 19. 
strejkujacy dotychczas orbotnicy 
przystąniwszy onegdai do pracy 
obliczyli się. z robotnikiem  Gło- 
gowskim. który w streiku udziału 
nie bra? i pracował bez przerwy. 
Robotnicy Głorowskiego tak do- 


do dalszego postępowania. (bip( 
łamistrejkiem. 


tkliwie pobili. że musiano zawe- 
zwać karetkę kasy chorvch I w 
stanie dość groźnym odwiozło go 
do domu. Jak orzekł felrzer z 
kasy chorych. uległ 


sytnacii zewnetrznej, 
anelnje sie do mas rchotniczych o 
solidarność w obronie, przedsię 
nrcy nia waFaia sie wywoływać 
lekkomyślnie najostrzejszych walk 
ekonomicznych. Znane są n.n. 
ogólnie olbrzymie zarobki, koez- 
tem rzesz naiftrboższeł lndności, 
fabrykantów margarany, A nara- 
wie ci nie wahaja sje nrzed mo?fj- 
wością wvwołaria streika w Rar- 
linie, nłechca” słyszeć n jakisikol. 
wiek reewąsji can, Również | w 
innych sałezjach sorodukrii fale 


isie ostatrio zanwzżyć coraz þar- 


icta nrd. 


żądań robotr|- 


dziej wrocie stano” 
sięhiorców wobec 


pod- | czvch. 


Taka polityka nrzedsiebłorqgów 
da sie wvthtmaczyć iedvnie cełn- 
wem z ich cony vejłn="aniam nh. 
niżerią noriomn molerialnarn bv 
tu robotniką do eranis slerainoj pa. 
dzy, W narze ź tem ja coraz cza- 
ściej rowtarzafaca sia szykany w 
fobrvkach, Skargi w tym kierunien 
mro?a sie w 
zawndowych z dnia ra dziaoń, 7a- 


Zar” Aaah ayr jart- Aw 


że robhotri” v Ol: armia cje prowa- 


drię je rą w tasnuy rachunek, Nic- ] 
odmawiają nawet! 


-tór= fabryki 

Aantarozania f irmarti dla nrzysyia 
"iarfa rhjiadu z miejskich kuchni lu 
dowych 

To.sa tyflką nniadeńcze przy” ta- 
dv, 
snqnłeszrawn "mwv*lania w sferach 
raszurch SHnnecóy, 

Pobotnik znaidoja sła AW rozna- 
rzliwej,sytnacji Żada sia.od niero, 
bv nracowa! z rateżeniem wszyst. 


mam 


tackra wo netecjana ęnnsnyhtr 


SKrzynTa do Kstów.lków owsa” 


Szanowny Panle Redaktorze! 


Aby dać śwładectwo prawdzie 


zenieceniu |i oświetlić sprawozdanie sądowe 


narządów trawienia. wobec cze- umieszczone w „Głosie Polskim“ 


go nastąpiły poważne wstrzaśnie- 
nia. (bin). 


Teair Żydowski 
„SCALA 


== Cegielniana Ne 18. 


NADESZŁO 


utro, O godz, 


„Arólowa 


D’ i 


Operetka w 3-ch aktach. 


z dnia 14 stycznia Dant 13, 
pod tytułem „Historja kilku wor- 


tnicze zagranicą. 


Niemcy. 


kich sił, albowiem chodzi o rotu- 
nek gospodarki narodowej, anelu- 
je sie do niego z okazji wkrocze- 
nia francuzów do zagłębia Ruhry, 
a równocześnie, będąc w skrajnej 
neazy, zmuszony jest patrzeć na H! 
chwiarską po'itykę svndykatów i 
zwłiazków przemysłowych, dla 
których sytvacja, w jakiei znalazło! 
sie państwo, jest tv'ko jedną snn- : 
sobno$cią więcej do nowych za- 
robków j nowych konjunkturo- 
wych zysków. 


S*"ezniowe stawki zarobkowe. 

Pobotnicv w zakładach ! vrzed- 
siębiorsyach rzerzy niemieckiej 
no nertraktariach otrzymali naste- 
niiące staw ki wynagrodzenia na 
styczeń b. r. 


I 

Grupa zarobk. pół mies, pół mias. 
I 37?2m. 379m 
II As R50 
IT 305 359 -., 
TV 208 „ RAN y, 
y + 20%, 344, 
VI 200, 330. 
VII 237 „ 335 


za łedną gadzinę pracy. 

Prócz toro żoraci ot”vmnia da- 
datok na żone w wvyso"ości 24 mk. 
do rowuższej stawki 
4 25 mk. irżsli. mała 
krhisca otrzymsnją 65 
ki w grunie VH, 


Urzefdnicy naństwowi otrzymni- 


radziraw aj, 


Siły 
proc. staw- 


dziesi. 


ią w stvczriń rokorv a 20 nro”. 


wyżcze ód erndninwvch, Doatok 
i Ała żonatych z 3500 mk. podniesio- 
o ra 5000 mk. 


Fienżha cipal małalawośy, 


Z rawndn rjienwzadnianią ža- 
"zwiazki zaawan. 


tañ rebntniozuch, 
Jary a zdocrfnywa?w nrzystanić 4 
w ha-rlińckim nrzemi * 
mefolowyvm. Ministr nrący zanrg- 
sif nbie strorv na jedra ieszcze 
kqnforencie. Wvhrch streitu jast 
bardzo prawdopodobny: =P, H. 


raczy Sz. Pan umieś- 
cić w SWYM porzytnvm- dzienn|- 
ku nastenujace: wvjaśnienie” 

„W poczatkach naszego kolej- 
nictwa zananowała nieznana 
przedtem oreja rewiził i rekwizy- 
cii transportów: rekwirowano we- 
giel, drzewo, żywność, zboże 
it. p. Po stacjach krążyły roje 


strojleny 


Nr 18 


agentów. Chaotycme ł czesto 
bezpodstawne rekwizycje I rewi- 
zje sprzeczne były z interesami 
koleji. Doszło do tego, że kupcy 
mniejsze posyłki wysyłali nocz- 
tą lub furmanką. Aby rewiziam 
i rekwizyciom bogażu I towarów 
nadać prawną formę, prezes Dy- 
rekcii Warszaw skiej P.K.P. w o- 
kólniku z d. 22 Hstorada 10197. 
iza nr. 262-456 rozesłał WSZY 
kim stacjom koleji żelaznych ol- 
powiednia instrukcję.  Fierwsz 

, artyknł tej instrukcji wymaga, shy 
funkcjonarjusze. którym przyst: 
guie prawo rewizji przedstaw lat; 
uwierzytelniające dowody tmiejsca 
wej administracji kolejowej i w 
ich obecności, jak również w obo- 
cności policji państwowej dokońv« 


wali rewizji lub rekwizvćji. Na- 
stępnie otrzymano okólnik dvre- 
|ktora wydziału ruchu P. K P. 


dni al7 IL. 1921 r. za nr. 30, k! 
nakazuje o każdym wypadki re- 
| kwizycjł formować prołokuły. 
iPunkt I tego akólnika dosłownie 
| brzmi: „O każdym wypadku re- 
| kwizycji na'eżv sformować szcz sw 
gółowy protoku", a punkt Il: N 
protokule tym osoba lub urząd a> 
poważnionv do rekwizvcii odbio- 
ru przesyłki — powinien nokwifo- 
wać z otrzymania tcj przesyłki, 
wskazuiac obok swego npodnisn, 
zaimowane urzedowe stanowisko. 
| Przybv(i na st. Łódź.Fabrvczna w 
*| dnin 18 IV. 1922 r. funkcjonariusza 
walki z lichhiwą I sneknlacją nie za- 
chowali wymaranvch formalności 
nie przedstawili miejscowej admi- 
nistracji kolejowej uwierzyte'nia- 
jacvch dowodów, a szmowolnie u- 
dali sie na ramnę nr. 5 I rozpocze- 
li sprzedaż owša, należacego do 
kunea Rotk anfa. Dowiedzławszy 
się o nowvższer!. niżej podnisani 
zażadaliod osobników. których 
kumcy nazywali „nanami z lich- 
wy”. wyleritvmowania sie. lecz 
„panowie z lichwy“ nie raczyli na 
wet odroawiedzioć ] dale swą czyn 
ność snełinali Zażądaliśmy od Rot 
kopfa listu przewozowego, lecz 0- 
kazało sie, że list przewozowy je- 
szcze z kasy towarowej nie był 
wykupiony, wówczas stanowczo 
zabroniliśmv roznorzadzania się 
owsem, który stanowił własność 
kolej. 
Parcz przyłać Sz. Panie Red. itd. 
Zastenca ekspedytora na stcjł 
Łódź-Fabr. J. Czałkowski. 
Macazvnier ramp towarowych 
st. Łódź-Fabr. E. Pęczkowski. 


8.31 wiecz. 


cyrku" 


Van den Bergh'a Rotterdam= 
Gdańsk znane holenderskie 


eMASŁO ROSLINNE 


WARSZAWSKI MAGAZYN OBUWIA 


lózef Nagler 


Piotrkows<a 103, 


Posładam na składzie wielki wybór z 
obuwia damskiego i męskiegc a tak- 
karnawa- 
łowy najwykwintniejszą balową ga- 


że na naćchońzacy sezon 


lanterję. 


Obstalunki wykenywain podług ostat- 


nich fasonów. 


b mowicz, 
S TETWLSTANKT A 


Dostać wszedzie. 


w smaku i użyciu jK 


Młyn 


do kaszy do sprz da- 
nia. Wiad. Radwańska 
41, m. 4. Ronke. 


i 1% NATGRALIZM i tego postalsty ogtetyczne” 


Da rzecz samopomocy uczniowskiej. 


DNY b : | 

Me akii 

(2 lob 3 pokoje z kuchnią 
poszukiwana. C-ra obo: 


letna. Posredntetwo so 
wicie wynaczrodzę. Abra ' 


W sobotą. dnia 


188—7 


najlepsze masło naturalne 


Skład fabryczny: Łódzkł Związex Handlowy. 
dyszą ul. Zachodna 65, 2 Telef. SĘ 60. 


w sali gimnazjum L. SZAKINA 


p. prof. A. B, CYPS 


wygłosi odczyb na tema: 


kup pożyczki tota: 


Poludniowa 39, EET 
P36—o p p” 


W sobote ZO stycznia à 430 po pol 
na żaran'e pibiliezn. na raz osiatn' 


„Maly miltoner” 


vperetka w 5 akt, po cenach zniżon. 


[Dob Obra 


-0 0. m „o g. 5 mo not. 


sztuka w 3 


da handlu i 


| oku L SH. 


dziło uchwrłę Rady Miejskiej 


i przemysłu! 


Oryginalne ogłoszenia umieszcza 
we wszystkich dziennikach po cenie redakcyjnej 


Dział Ogłoszeń i Reklam 
przy Biurze Informacji Prasowych 


„BIP 


ŁÓDZ, Cegielniana 40. 


W poniedziałek, 22 stycznia, RN w 
S-crle popu'arne przedstawienia 


„Słuchaj Israel" 


Bilety naby- 
wać można 
w kasie te- 


aktach Osypa Dymowa| atru. 946—1 


z P. Fisszonem w roli tytułowej, 


Reklama 
to to dźwignia 


Obwieszczenie. 


Woj jewództwo Łódzkie zawiadomiło w dniu 27 grudnia 1922 


2475119, -że. Ministerstwo Spraw Wewnętrznycn 
reskryptem a dnia 15 grudnia 1932 roku za M S, H 6378 zatwiere 


m. Łodzi z dnia 12 października 


1922 roku o podwyższeniu polatkn od psów, który, poczynając od 


roku 1923, wynosł rocznie: 


. Zwykły podatek i 
Podatek od psa myśliwskiego „ 


mk. 10.000.— 
20.000.=» 


a za kazdego następnego 


psa myśliwskiego po 
Podatek od psa. łafńieucnowego „ 


Łódź, dnia 9 stycznia 1923 roku. 


„ 25.000.— 
5.000. z 


Magistrat m, Łodzi, 
Prezydent, (—) RżęwskłŁ 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
12 stycznia 1928 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
19 stycznia 1923 r. 


Przyczyny 


Ekspert i obrońca publicystycz- 
ny interesów agrarnych, p. Prus- 
Wiśniewski, ogłosił w połowie ze- 
szłego tygodnia manifest, wyja- 
śmiający, że nasze ceny Żyta, po- 
mimo zwyżki, nie harmonizują z 
cenami przedwojennemi. Są wciaź 
ieszcze za niskie. Gdy bowiem 
przed wojną cena za 100 kz. żyta 
wynosiła w zaborze rosyjskim 
F rb. (naprawdę wynosiła tylko 
4 d o4i pół rb.), odpowiadałoby to 
podli kursu złola obccnej cre 
I2ipół tys. mk. pol.. a Celia rym- 
kowa byla tylko 40 tys. Tedy. rol- 
bikom należała *v dopłacić 2 i pół 
tys. za 103 Ke, 

To stało Czarno n+ bialem w nu- 
merze pisma z dnia t1 b. m., a te- 
voż duia giełda warszawska noto- 
wała żyło 54 tys. Go O3 tys.. prze- 
cietuie więc przeszło 58 tysięcy. 
Dia obrońcy in*.resów atratnvclh 
była to niewatp'iwie miła niespo- 
dziańka, ale dla izo argumentac 


Agr 
oL 


| 


: medice cura te ipsum, 


drożyZny. 


wywozu i wypchnięcła tych za- 
pasów zagranicę”. 

Zapamiętajmy to sobie. Magazy- 
nowanie ma na celu zdobycie za- 
pasów dła wywozu. Jeśli więc 
rząd oprze się bezwzględnie wy- 
wozowi, spekulacja pęknie, maga- 
zyny się otworzą i ceny spadna. 
Wskazano tu w każdym razie bar- 
dzo skuteczne iekarstwo. 

Wprawdzie można powiedzieć 
bo tylko 
natwni uwierzą w to, że wvłącz- 
nie przękupnie przechowują zho- 
że Zamykają je i ograniczają po- 
daż, mimo olbrzyinich zavasów, 
przedewszystkiem rolnicy Ale 
wszystko jedno. Zalecany został 
doskonały środek leczniczy, któ- 
ry i lekarza wyzdrowić powinien. 

Niema w tej chwili innej rady, 


jak stanowczy zakaz eksportu 
wszystkich artykułów  spożyw- 


czych. A dzieje się, niestety. ina- 
czej. Masy zboża wychodzą 


ly to cios. Wn awdzie LYTACZA- przez Gdańsk. pozornie dla prowi 
sem kurs złota w porównaniu z|dowania tego wolnego miasta, w 
markami papierowemi poszedł nie rzeczywistości zaś na spekulację 
co w górę (z 8.500 na 9,500), lecz|wwywozową droga kontrabandy. 


Żyżna nie ogląda się ani na grani- 
ce cèt przedwojennych. ani nawet 
Ha cery wszechświatowe. Tzorja 
„walnego handlu“ robi swoje. — 
Spekulacja rolników i handlarzy, 
widząc, że pokup wzrasta, maza- 
zynńuie zboże, ogranicza podaż i 
wytężą tem strunę drożyzny. — 
l raz jeszcze się pokazuje, że. 
wbrew liberalnej ekonomii, niezaw 
sze ceną jest funkcia podaży i po- 
pyta Przeciwnie. wzrastająca ce- 

2 pozwała ograniczać podaż i po- 
woduje dalszą zwyżkę. 

Atáli p. Prus-Wiśniewski zna- 
:7ł mż nazajutrz usprawiedliwie- 
je swego .faiszywego rachunku. 
ie rolnicy temu winni, że żyto 
a fak samo i pszenica) podsko- 
łn w âre. Dzieje się to dlatego 
że masz handel zbożowy nie pò- 
shada dotychczas orranizacii, że 
jest całkowicie opanowany przez 
kapitał obcy. — w ostatnich bo- 
wiem tygodniach bardzo znaczne 
zonasy ziarna przeszły inż z rąk 
produegentów w ręce kupców zbo- 
żowych, przeważnie żydowskich“ 

Znowu stara piosnka, a wiecz- 
iie nowa. — Cherchez les iuifes. 
(iczywiście wśród spekulantów i 
paskarzy można ich znaleźć w po- 
kaźnsj liczbie. Ale czyż doprawdy 
związki ziemian i syndykaty rol- 
nicze j cała rzesza właścicieli rol- 
nych wyprzedały już wszystkie 
swe zapasy żydom? Wszak sły- 
'zvmv bezustannie, że ostatni plon 
był tak obfity. iż trzeba conairych- 
jei otworzyć granicę, aby nadmia- 
Ty móc wywieźć I poprawić tem 
nosz bilans handlowy. Wszak te- 
«o domaga się całe rolnictwo, bo- 
daj nawet minister rolnictwa. Czy 
w interesie „kupców zbożowych, 
przeważnie żydowskich“? 


Takby sądzić należało z wyjaś- 
hień pana Prusa-Wiśniewskłego. 
który pisze dosłownie: Orgia 
śrubowania cen zaczyna szaleć 
w całej pełni, a magazynowanie 
pibrzymich zapasów ziarna I ma- 

I nie ma nic innego na celu. jak 
"vzyskanie sprzyjającego układu 
stosunkówgdla zdobycia pozwoleń 


przy tej poprawce cena 58.000 


pol. za 100kg. odpowiada już prze- 


szła 6 rb. Tak więc szalejąca dro- 
1 


l 
p 
ni 
I 
E 


ro 


Węgry, a przem 


izba handlowa węgiersko-pol- 
ska w Budapeszcie przesłała łódz 
im firmom włókienniczym komt- 
aikat, w którym donost o powsta- 
niu izby przy udziale t wydatnej 
pomocy czynników rządowych, 
brzedstawicielstw Gen 27 0 
wych. oraz poszczególnych firm 
węgierskich. Izba dzłała. jako or- 
ran pomocniczy rządu węgterskie I 
ro. i jest kompetentna we wszel- | 
tich kwestiach zawierania umów 
zandlowych. Jednem z najbar- 
łziej palących zadań tzby Jest 
wprowadzenie na rynki węgier- 
kie rozwinietego doste 3 łódz 


Rząd przymyka na to jedno oko. 
Wydaje się przytem z zupełnie o- 
twartemi oczami pozwolenia na 
wywóz nięrogacizny, drobiu, tłu- 
szczów i jaj. 

1 oto pod tym wpływem szale- 
je orgia drożyzny, zagladzając 
nie tyiko ubogą. ale i Średnio za- 
można ludność. Już niema żad- 
nej tamy. Wszystkie obietnice 
walki z drożyzną są fikcją. Na- 
prawdę mic się nie robi w tej 
mierze. I trudno właściwie się 
dziwić, skoro z urzędowej strony 
słyszymy. żę program wolnego 
handlu musi już obowiązywać. 

fsobliwe zaślepienie. Niemal 
od zaczątków świadomości eko- 


nomicznej na świecie, w Grecji. belgijskich syndykat pod firmą 
w Rzymie, w średniowieczu, rzą- | „Sjndjcat des Pays de "Est", któ- 
dv zakązywały lichwy zbożowej, rego celem iest , nawiązywanie i 
a w wypadkach drożyzny prowi- |rożwijanie stosunków __ 


cowały -satme ludność w tani 
chleb. [ nowoczesne ustawodaw- 
stwa—kodeksy cywiłne stoją je- 
szcze na straży obrony spożycia 
przed wyzyskien handlarskim. 
Te kodeksv. jakkolwiek zbudo- 
wane na zasadzie wolnego han- 

lu, wyłączają z tych zasad spe- 
kulację, godzącą w żywotny inte- 
res konsumenta. 

U nas stworzono sobie nową 
teorję ekonomiczną. Kilku tyleż 
krzykfiwych. ile płytkich prowo- 
dyrów akcji gospodarczei przy- 
sięgało na Śmitha i Ricarda. że 
niemasz innego paraceum. jak 
bezwzględna swawola konkuren- 
cji i że ona doprowadzi stosunki 
do równowagi. 

l o to mamy tę równowagę. Naj- 
pierw spekulacia kombinowała, 
że trzeba obecne ceny krajowe 
zrównać z cenami przedwojenne- 
mi. stosując do obrachunku war- 
tość giełdową marki, choć po- 
wszechnie wiadomo, że wew- 
nętrzna siła nabywcza zdeprecjo- 
nowanej waluty może w pew- 
nych warunkach znacznie prze- 
kraczać parytet kursu złotą. Po- 
tem jako ideał stawiano sobie 
ceny Światowe. Wreszcie już te 
ceny prześcigamy. 

Teoria równowagi zysków Ri- 
carda Święci tryumf! 


St. A. Kempner. 


ysł włókienniczy. 


kiego przemysłu włókienniczego. 

W tym celu izba stara się 
zmniejszyć przeszkody, jak spe- 
cjalne metody. ograniczające 
wwóz przez rząd węgierski. — 
oraz dzłałalność węgierskiej cen- 
trali dewiz. Jednocześnie izba stą- 
ra sie usilnie 
rozwiaąć proparańde malo zua- 
nych firm łódzkich na rynkach 

węgierskich. 

Pozatem itdziela izba informacji. 
dotyczących firm wecierskich. u- 
rządza przedstawicieistwa firm i 
fabryk łódzkich. kióre inaja 
mlar na Wegry aksporftować 
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wary, pomaga, zarówno fabry- 
kantom łódzkim, jak ł węgier- 
skim odbiorcom. przy otrzymywa 
niu niezbędnych kart wwozo- 
wych, przy wpłacie obcych wa- 
lut. przy ekspedycji i cleniu. Izba 
zbiera również próbki i oferty to- 
warów włókienniczych, wreszcie 
pomaga przy otrzymywaniu wiz 
na paszporty zagraniczne- Í t. d. 
(bip). 


Stosnnki handlowe 
polsko-belgijskie. 


—00— 
Jakkolwiek widoki rozwoju han 
| aia Belgii z Polską sa bardzo roz- 
legle, dotychczasowe stosunki 
handlowe nasze z Belgią są je- 
szcze bardzo mało rozwinięte. — 
Ostatni raport irancuskiej misji e-; 
kcnomicznej o ..Targach wschod-| 
nich“, który przedrukowały pra- | 
wie wszystkie organy belgijskie, 
zachęci bardzo do zawierania 
tranzakcji z Polską uśwładamiając 
belgom jej wartość ekonomiczną. 
W chwili obecnej konsulaty pol- 
skie notują stosunkowo bardzo li- 
czne wyjazdy kupców belgijskich 
do Polski celem zakupu drzewa, 
arodukiów naszego przemysłu rol 
nego i wszelkiego rodzaju surow= 
ców. Import drzewa z Polski 
przedstawia się już teraz powa- 
żmie. Eksport Polski mógłby zna- 
leźć w Belgji bardzo korzystny 
rynek zbytu. Nasze sfery handlo- 
we i przemysłowę okazują dotąd 
jeszcze zbyt mało ruchliwości w 
jinteresach z Belgją. Obiawem 
astającego zainteresowania się 
Iską wśród belgijskich kół fi- 
nansowo-przemysłowych w osta- 
tnich czasach jest założony z koń- 
cem ubiegłego roku w Antwerpii 
przy udziale wybitnych finansi- 
stów Í przemysłowców polskich 1 
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finanso- 
wych pomiędzy Polską a Belzją. 


| 


Świeżo % założony  syndykat 
wszedł między innemt w stały 


kontakt z biurem informacyjnem 
„Targów wschodnich*, przedkła- 
dając mu odpowiedni materiał 
faktvczny w sprawie możliwych 
i finansowo - przemysłowych tran- 
zakcji. Z dostarczonego materiału 
okazuje słę. że do attykułów. któ- 
remi obecnie Beleja najwięcej się 
interesuje, należą w pierwszym 
rzędzie: drzewo i wyroby drzew- 
wne; jak klepki, forniery, gotowe 
drzwi i okna i t. p., len i odpadki 
Iniane, jaja, wyroby koszykarskie, 
meble biurowe i kuchenne i tanie 
urządzenia hotelowe. pierze, do- 
bre ołówki, zabawki i t. p. cukier, 
spirytus. ewent. likiery, nowe i u- 
Żywane flaszki od szampana etc. 
Belgia natomiast dostarczyć 
może gotowych wyrobów prze- 
mysłu metalurgicznego, jak ma- 
szyny, lokomotywy, wagony, O- 
brabiarki, różne narzędzia, szkło, 
lustra, nawozy, oraz wszelkie pro- 
dukta kolonialne I zamorskie. 


Zyie gospodarcze Ps. 


Konwencja  polsko-austriacka. 
Weszła obecnie w życie umowa 
handlowa polsko-austrjacka. Mi- 
nisterstwo skarbu poleciło już u- 
rzędom celnym stosować stawki 
konwencvjne do towarów wymie- 
nionych w wykazie umowy pol- 
sko-irancuskiej przy przedstawie- 
miu świadectw pochodzenia z wizą 
konsulatu polskiego w Austrii. 

Przywóz towarów zakazanych 
dozwolony jest tylko za pozwole- 
niem głównego urzędu przywozu 
i wywozu w Warszawie 


Powiekszenie się produkcji we- 
gla. Rok 1922 przyniósł znaczny 
wzrost aroduscji węgla zacliębia 
dąbrowskiego. Wwnosila ona: w r3 
11922 4,676.576. w r. 1921 3.645.600. 
w r 1923 4.561.791 toun. Rok 1921 
osiagnal więc 80 procent produk- 
chi przedwojennej, zaś rok ostatni 
| mrzewyższe ją jeszcze 0 2,5 proc. 
ICvfrv te świadczą nader dodatnio 
toa naszymi stanie gospodarczym. 


— m DO Z OZ O 0 m 


Z krakowskiego okręgu weg!o- 
wego niema jeszcze danych. doty- 
czących wyniku całorocznego. -—— 
Ale dane dotyczące pierwszych o- 
śmiu miesięcy upoważniają rów- 
nież do optymizmu. Wydobvto 
mianowicie w roku 1922 1,335.239, 
w roku 1921 1,085,246 tonn. w r. 
1913 1,313.860 tonn. 

I tu zatem produkcja jest wyż- 
sza nietylko niż w roku ubiegłym. 
ale nawet wyższa od przedwojen- 
nej. 


Obrót uszłachetniałący. Wobec 
zamierzonej przez. ministerium 
przemysłu i handlu rewizji obo- 
wiązującego dotychczas rozporzą- 
dzenia o obrocie uszlachetniają- 
cym, centralny związek polskiego 
przemysłu. górnictwa, handlu i fi- 
nansów rozesłał do organizacji, 
wchodzących w iego skład. an- 
kietę w tej sprawie. 

Na podstawie tej ankiety zosta- 
nie ustalona ostateczna opinia 
centralnego związku w tej spra= 
wie. 


Odbudowa życia gospodarcze- 
go na Wschodzie. Rada centralne- 
go zwiazku polskiego przemysłu, 
zórniciwa. handlu i finansów oma- 
wiała na ostatniem posiedzeniu 
Tow. popierania odbudowy i roz- 
woju życia gospodarczego na 
Wschodzie. 


Inicjatywa ta spotkała sie z u- 
znaniem sfer gospodarczvch, ro- 
zumiejacych korzyści. jakie wy- 
płvną z posładania placówki pol- 
skiej, informuiącej o życiu gospo- 
darczem Rosii. 


Rynek nieniężny. 
Geida wren. 


Gotówka. 
Stan.  Zjedn. 54850 -34550 
Creki | wpłaty, i 
Rerlin 1.45—17 55 
Londyn 151000—180000. 
Nawy Jork 553000—354500 
Drobne dolary 54000—24307 
Paryż 2510. 
Prada 940 
Szwajcaria 6325, 
Wiedeń 54.52 
Sztokholm 9300 
Włochy 1700. 
Listy zastawne. 
Milionówka 1715—1710 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 2625. 
4 i pó! proc, lis zast, ziemsk. za 
107 marek 57.25, 
5 procen, obl. m. Warszawy 555. 
Akcje. 
Bank Dyskontowy 30500 
Bank Handlowy 34000 
Bank kred, wartz. 11000 
Bank zachodni 55500 
Bank przem. lwowskich 2707 
Bank zj. z. polsk, 11000 
Zw. sp. zarobk. 15500 
Cukier 5-000 
Firley 7750. 
„Drzewo 6000 
Węciel 104000 
Zieliński 17500 
Starachowice 58500 
Łazy 50000 
Cegielski 75000 
Lilnop 80500 
Modrzejewski 89000 
Pocisk 6500 
Parowozy 11200 
Ostrowiec 70500 
Karasiński 9 00 
Rudzki 36500 
Zyrardów 1475000 
Borkowski 6525 
Jabłkowscy 9650 
Zegluga 5775 
Faberbusch 135000 
Natta 7809 
Nobel 15700 
Wildt 16000 
Kijewski 55500 
Zawiercie 1625000 


(rzędowa giełda qiańska, 


GDANSK, 18 stycznia. > (Tel, wi. 
„Głosu Polsk., . — Na dzisiejszem ze- 
braniu giełdy gdańskiej notowano: 

Warszawa ?71,52—7 1,58 

Marka polska 68,32—69,18 

Nowy-lork 22.942,50—253,057,50 

Lodyn 105,755—106,285 

Poznań 54.86—55,14 

"A 


Miourzędowa pleida warszawska. 


Dzis akcja żkowa dolarów osta- 
błe, tak, źe pod koniec dnia nleurzę- 
dowa gielda warszawska płaciłs za do- 
lara mniej, niż trzędowa: 

* Dolary 52500, 

Franki fr. 2100 

Funty 133000. 

Marki nlem. 1% 

Ruble złote 1800000 

Ruble srebrue 9500 

Bilon 4506 


1 
Dolary 


Kronika ekonomiczna. 


CZECHOSŁOWACJA. 


Obieg banknotów. Z począł- 
kiem 1923 r. w republice Czechoe 
słowackiej w obiegu znajdowało 
się banknotów na 10.064.093 kor. i 
czeskich, t. j. o 622.728.190 cze» 
skich koron mniej, niż to jest przes 
widziane prawem. 


Zastój w przemyśle czeskim. ' 


Zbyt czesko-słowackich wyrobów 
żelaznych i metalowych oraz ma- 
szyn Ożywił się nieco w ostatnich 
czasach z powodu wydatnej fte- 
dukcji cen. 

Naogół jednak sytuacja czechó= 
słowackiego przemysłu metalowee 
go jest niezmieniona i niekorzy* 
stna. W przemyśle maszynowym 
kryzys jeszcze się zaostrzył. 

Jedynie zakłady Skoda otrzy- 
mały zamówie na znaczniejsze do- 
stawy do Rosji. Witkowickim za- 
kładom żelaznym udało się uzy- 
skać większe dostawy belek do 
Anglii. — Wywóz do Austrji jest ' 
znikomy. 4 

Dostawy żelaza do Polski í 
Jugostawji są również niewielkie. 

—— 


Kronika gdańska, 


— W czasie od 5 do 12 b. t. do 
portu przybyło 48 okrętów: w- 
tymże tygodniu opuściło port 
gdański 66 okretów. w tej liczbie 
19 z drzewem. 5 z drzewem ` to= 
warami, 3 z cukrem i drzewem, 2 
z cukrem i jeden z nafta. u 


kiełda pionrzędowa w m. Łodzi. 


W dniu wczorajszym na nieurzędor 
wej giełdzie w m. Łodzi, wobec nięwy« 
dania ceduły przez glełdę urzędową 
panowała tendencja mocna przy braku 
materiał na dolary i funty. Obroty 
byty średnie, 
Płacono: 
Dolary 55000-34650 —54500 
Funty 165000—134,000 
Pei eż > Sid 

ranki belg. 
Franki szwaic. 8508375 
Marki niemieckie 1,75—1,50 
Korony austriackie 0,50—0,52 
Korony czeskie 
Liry | 170 
Le e rumuńskie 150 
Miljonówka iera 

Wiedeń czeki 0, 
Berlin czeki 1,50—1,45—135 


Unędowe notowania w Berlinie. , 


Zamknięcie giełdy 
BERLIN, 18 stycznia. (Tel. wła 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowej gietdzi 
berlińskiej notowania były następujące: 
Warszawa 67,25 
Marka polska 67,75 
New-Jork 22.937,43—25.082,57 
Londyn 108.752,50 — 107.267,50 
Paryż 1.526,17—1.535,85 
Wiedeń 50,92—51,08 
Praca 628,42—851,58 
Włochy 1 107 22—1.112,78 
Belgja 1.598,50—1,403,50 
Budapeszt 8,42—8,48 
Szwajcarja 4.299,22—4,520,75 
Helsingfors 568,57 —571,43 
Sofja 144,85—145,37 
Holandja 9.071,25—9,122,75 
Christjania 4.25951 —4,2G60,65 
Kopenhaga 4,313,63—4.558,52 
Sztokholm Jęz = o E 
Hiszpanja 35 — 
Buenos-Aires 8.48,57 —8,591,45 
Tokio 11.072,25—11.127,75 
Rio de Janeiro 2568,58—2.581,44 
Tendencja moena. 


Końcowe notowania w Zurycha. 


Zamknięcie. 


ZURYCH, 18 stycznia. (Telegram 
własny „Gł. Polsk.” ! 
Warszawa 001,75 
Nowy-jork 5,57 
Londyn 24,34 
Paryż 55.60 
Wiedeń 0,0075 
Praga 14.70 
Włochy 25,70 
Budapeszt 0,20,50 
Sofja 5,50 
Holandia 212 
Bukareszt 2,82 
Belgrad 4,40 
Berlin 0,0257 


Nienrzędowa giełda gdańska. 


GDANSK, 18 stycznia. (Telegr, wt. 
aQttosu Polskiego“), Po zamknięciu 
giełdy gdańskiej notowania byly naste» 
pujęce 

Dolar 24,660 

Marka M 


GŁOS POLSKI Nr 18 


Tanie obuwie. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Sz Kliientelę, że dla umożliwienia zakupu 


li Qotrzehna ?reh'anka dojQokóf nmeblawany Iutlptarhich Wiahał 
zaznhił 
Cr. W. Łagunowski ka dateci od 48 nie, z wtrzymanier|} kartą hezterminnwego 
Piotrkowską 10% m, *. |lnh hez, wynatmę zaraz | .plopu z rocz. 13% 
Chornhv skórne 897—2 niCena obofętna. Oferty 080—3-1: 


i wenerYc"ne 


„Zamożny” da „Głosu*. 


Przyjmnie od 12—2 pn gotezehoy nanczycie! fe: 939—3—m [irsberżanka Ruta zeu: 
i od 5—8 w. zyka mniękie”o w pa- biła pasznort polski, 


kresie 5 blaselmnnzinm okół » Fnehntą z naełęyd. w Łodzi. 000—!- 
Gdańska (Długa) 42. Faek nfortv da „Tłogn".' wemi meblami ndata y e 
|rod „W. R"  957-2—n ple, Oferte da Rłosn"|fenke Bonawentura zeu- 


mniej kosztownego obuwia otwieramy w nadchodzącą sobotę dn, 20 b. m. przy E y z o Ę R Mt tymczasowa Si 
LE Pio rkowskiej M 58. w nodwórzu ir. Edmund Ekkert 5”, w mi (= 434 zę: A O AZ ai catkdęzenie demabllizn- 
naucyvciej, mAńzie'a am'enie nokśf Inh ta? sji rocz, 1901, wydany w 
iał niego obuwia | crow srono fieren Wintomość ul Źpnói atena w Pa| odah |" Silm32 

na Gdańska M 35 7 ł | A 
s i wzneryczna ANSES „2 PY Morts jbfantonch na takowe w| epbst Jankiel gzeobli 


w którym prowadzić będziemy gatunki praktyczne, leo% mnie? wykwintne. niż w naszym Przyfmułe od 3—8 wlecz ' __ Meten lta, awentnalnia z"|i paszporty niemiecki 


magazynie frontowym, oraz obuwie wysortowane z naszych własnych trzech ma- ilii yi f37 przy ul i Qtntent ndulela mata- ta żon DOS SEN rosyjski, 96 j=- 
i å Łodzi W „s il | f BM0 Głównej| mntyki. Iaelny, fizrtl . glikows:i Józet zcubił 
oazynów w Łodzi i Warszawie. tezęków Kilihakiozn 88 3] w : |: z 


kartę bezterminowego 
urlopu rocz, 1833, wyd, 
w Łodzi 8413—3 g 


Oddział powyższy bę zie s'q mieścić w tym samym lokalu, w którym się 
znajdował przedwojenny 


Magazyn braków Tow. „Skorzchód” 


t. f. przy ml. Płotrkowskiej M 53, w podwórzu (lewa oliayna) 


F. Grędziński i S-5a Łódź, ul. Piotrkowska 53, iw. 3-75. 


Sp. z ogran. odnow 438— f 


237—14 


A AA ANM 


(araga brama). 894—4-n Foniasjgni4 rozmaib. 


jazletto Maroin zgubi 


rA Szmirgeli Kopno 1 sarzadat, poja oma © ny I a w 


Chorobyneorwowo| (7n wyraz 100 mk.) i w PP: kę Inny w pow. katany. 
Godziny przyjęć  ! 3 BE S tm. — 
od 5 do 7 wieoz, A AN, | PAN, es da anrzadania tanto] grenczańsk! Jan sagu- 

maści $dłłef, rasy „Dok bit dowód osobisty. 

Zawadzka Nr. 29. qorohe, mnszęny do szy- harman“ (mka) Windn «ga w Łodai. 02l==ś : 


1643— ieia, Pinea nnilantalt — | most: nl. Ogrodowa 50n | m mm > 
poz |Wsinreteh, Bensdvkta 19] z 951—1-4 poż Friedrich Wilhelm 
2 > zgubił paszport royi- 


532 Posk w | A 
mnię dżamory folski, wyd. w gu. Brato- 


| Samodziena Korespondentka |q an ez ej zna a Sa ia "doi 


dywanv, fa=|nawierznnaca materia? m a m $e 
zarazem rutynow. pomocnica buchaltera tra, esriernhe. Maliana, | Ronstantynowska 4 75.| (uro Leopold zgubit pa- 


uS s! ź 0h OSY: R ; ZR $ da gzęcią, Pla- —%. ort niemiecki, wyd. 
z m. p ze znajomością jęzków i stenografii, biegła ine pntwyżeza ren edy, > i i i A Aj + Niemodssh | 058-—0-2 
i: ił i j jatka poszukuje posady. Oferty Sub. nik. Renedykta 28 m 13 Tinio da nahvala troo m ma 
; I M Masz U? WESA aio p T: ; CZ, y 4 Sinlar- (una Józef zgubit do- 
Towarzystwo Mi ośników uzyki |„Przyjezdua* do „iiłosu Polsk * 153—] jnarler._____605—10 k] a A Narenta, Piate wód osovisty. wyd. w 


zminle Łaznów oraz Kar 


Krótka L ! amina - -- winna” ne ANANIA. wnrształ kawaka 114113. 939-1-4 


e | | za 
z dn. 19 stycznia 1925 e BUCHALTE METi. PaE ` igłnąt pies rasy „sznie* 
Dziś, | j}. 070-3% 


a godz R30 wiecz. : i ; adzzabi blaty nsty szara tro- mu ama ~ war -.- 
< samodzielny do wiątszego przedsiębiorstwa. Yunta Ing za klika mil fahe nnuezezone NA rra- (aesa Roch i Apolounja 


= = m 5% branży włókienniczej poszutiiwany Od | janiw natrshminst. — |wef atrania tylne! nogi] | zgubili paszporty pol- 
Wieczór pieśni zaraz. Oferty z pa'anieim referencji i wy Oferty z nadaniam cenny, |znak żółty nrzypalonyjskie, a zdpkóc Ku gs 
* — -E 


Asliszu, 8593-3-5 


maguń składać do Alm. „Głosu Polskiero* inkatnt, rodzain, wieku dn. 18 b m, Proszę tas jaiow 


EES ZETA ANNA OGN 1 M) 

rakowiak Folike zgubit, 
t karię bezterninowego 
driopu rocan., 139/, wyd. 
w Nuowo-Wilejcs przes 
77 pp. piechoty, 9zi-3-2 
/ostoki Stefan zgubił ros 
A syjski bilet wujskowy, 
wyd. w pow tureckim 


i mietarnentni nnfsałań kawago zńntazcę o od 
sub. „K. 58* : 953—! |dź, Killńskiewn M 77 |prowadzenią na eine 
| m'esz. 2. 38172—?2-k| Wschadnią X 44, m. f? zn 


BA ni sp 3 P ra Ktyk ant erein Ao sprzeanta| dzeniem. Zrairaeen si 
E S t raeami nmywąlek s mar- prawo nabycia. 93932 
il z 4 klaso ‘em wyks'tało niem do binra zaraz mnrem, azat, Inster. Zeto- |Jnainął ptes, kunde 


` azania dn mnartjera Hne blaty s ezarnemi ła- 
potrzebny. Oferty prosz> składać pod ać Eto Piaf (tami atag obalety. "04- 


wykona 
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+ = prai 3 Fa ~ å J 5 = a y% -2-h jdzie śolgany aydown e. a aeee 
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s 1395 r, wyd, w Pabja- 


nionch. 0U7—J-£ 
Jze Andrzej zzu= 


bił kartą powułania 
rocs, 1838, wyd. w Łodzi, 


| ów 2 LEM, : FA sila, poszukiwany dla większego p'zed- NSI Z Ina, Lagodionę dokansnty: 
Mianta — Planta — Planta Pod T Pa do Ad. „dlo. Pol apna waże monan | A SYTA2 0) mk 


> Ea — zza 
ać — ai gkrzynca stare koncer-| idler Chalm senbittym 

; skiego”. 867—2|') tnwe dn aprzedania. sowy dowód odóki rz 

? a w w nn Kikan (80. ZAKIAA aty wyd. W Ladal orar) aaaea ja 

2 C a Udstępuje się położone w centrum miasta fotograficzny. 893-3 X kartę kesto mio wesa| I la dana zgubit 
l i "onty demobilhizacyjn4, 
tło 3 + kompl, urlopu, wyd, w Tarno] SAT y 
m u 8 sy jente pary kamp pu, wy goran 


3 Í K k S i wyd. w (amaszawie. 
+ mieszkanie | wo: ae in 


jmhrosiak Fabjan szu 


j”mek Marjnnna zgu« 


oleca wypróbowane mieszanki roślinne . składające się a 3 ewentualnie 4 pokol, z kuchnia, zyinte do sprzedania O: i | biła passpore polski, 

a P sę 5 Dos ON ssd jek y e Oferty. przyjskaja i glądać moźna rodziennia ksh M * Lae vyd, w gm. Wymysłów, 
ASTMOZA d imito) ipod „L B NS“ w Adm, „Głosu Polsk.* 97:—1 EA 12—1 w tet RR RZ abit sk E I—=j—Z 

ici i i 5-8 wierzorem., Sent, PSN A 1 Lya 

do picia przeciw duszycy (as mle) i or torska 6, Jaeman. azport niemiecki, wyd jrzybyłek Hieronim sgu- 


ł pił paszport nietnieae 


Straż Ogniowa kupi używaną 902—3-k | w Łodzi, 904-3-. «i, wyd, w Głownie. 


PNE ERES |ęerkowicz Joset Toek 


P t 
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eniąva od dech łat w in. Warnai P A pne 
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A gnie urzyjąć posade eks- Darnński Józef zgubi! 
; ; A gate a 2 przod polndniem na wl, Piotrkowskiej między Oferty do Biura Dzten- 974—3 z|" Łodzi. 805— 5-3 
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` szukaje szycia w doe) ieślak Antoni sgubił 
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Tem dz PO mi sdb spin 63 rece stopńda 1023 r., ua imię 
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